
PRZY arterii nadodrzań- 
skiej przycumował szkolny 
dwumasztowy szkuner „Janek 
Krasicki“ . Załoga zajęta jest 
ostatnimi przygotowaniami 
do rejsu.

PRZYSZLI marynarze, na 
czele z bosmanem Stanisławem 
Majda (pierwszy od góry), 
podnoszą na próbę grot — 
żagiel.

Dźwięczą
kosy...
Ponad 10.000 chłopów 
z całej Polski 
przy sianozbiorach 
w  wojew. szczecińskim
pO N A D  10 tys. -chłopów, 

zorganizowanych w gru­
pach kośnych, przybyło już 
do wojew. szczecińskiego z k il 

. ku województw posiadających 
mniejsze obszary łąk. Wyko­
sili dotąd trawę z powierzch­
ni około 8 tys. ha. Podobnie 
jak w ub. r., najliczniej przy­
byli na sianokosy chłopi z 
wojew. łódzkiego.

Przystąpiono do ładowania 
i  wysyłania skoszonego siana 
do swych gromad. 12 bm. wy­
słano około tysiąc wagonów. 
Ładowanie dalszych wagonów 
jest v) toku.

Mimo poważnego napływu 
ludzi, GS-y i DOKP sprawnie 
zaopatrują przybyłych zarów­
no w artykuły żywnościowe, 
jak i w środki transportu. W 
Goleniowie np., gdzie ładuje 
siano najwięcej koszących, 
dwa razy dziennie przybywa­
ją specjalne składy pociągów 
przeciętnie po około 50 ■wago­
nów każdy! W Dąbiu Szcze­
cińskim chłopi załadowują 
dziennie około 30 wagonów 
siana.

Zupełnie niemal nie udzie­
lają pomocy przybyłym chło­
pom POM-y w rejonach ko­
szenia. Tylko w gromadzie 
Czarna Łąka 2 traktory z 
POM-u Nowogard pomagają 
chłopom w transporcie siana 
na stacje kolejowe.

jednostki wojskowe poma­
gają chłopom śi'odkami trans­
portu i  przy załadunku siana.
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Coraz wyżej
wznoszą się masywy
potężnych obiektów

kombinatu Nowa Huta
„M ostosta low ey“  zw ycięsko rea lizu ją

zobowiązania przyspieszenia o 70 dni
bu do w y  pierwszego

w ie lk ie g o  pieca
B UD O W N IC ZO W IE Nowej Huty, realizując 

wskazania uchwały Prezydium Rządu, przyspie 
szają budowę czołowych obiektów kombinatu.

Duże sukcesy odnoszą zwłaszcza załogi „Mostosta­
lu“. zatrudnione przy wznoszeniu pierwszego wielkie­
go pieca.

Pla uczczenia
Święta Rybaka
„Korab“
w  Ustce wykona
pian połowów
do 21 czerwca
D  O RAZ pierwszy w Polsce 
A 21 czerwca obchodzone bę­
dzie Święto Rybaka. Dla ucz­
czenia tego święta załogi ku­
trów przedsiębiorstwa „Ko­
rab“ w Ustce zobowiązały się 
wykonać plan połowów na 
czerwiec do 21 bm,, a plan 
półroczny do 30 bm.

W tej chwili w wykonaniu 
planów połowów za czerwiec 
przoduje przedsiębiorstwo „Ko 
•ab“ i  „Kuter“ w Darłowie. 

Do 10 czerwca załogi kutrów 
„Korabia“  wykonały 47,1 proc. 
planu, a „Kutra“ — 50 proc. 
Kutry obu tych przedsię­
biorstw łowią na najbardziej 
wydajnych łowiskach Rynny 
Słupskiej, z których uzyskują 
po 3—4 ton ryby na kutro- 
dzień.

W ogonie wlecze się już od 
maja przedsiębiorstwo poło­
wowe „Barka“ z Kołobrzegu. 
Jego kutry do 10 bm. wyko­
nały zaledwie 24,3 proc. planu 
miesięcznego.

Przodujący kuter „Korabia“ 
z Ustki, „Ust-7“  — z szyprem 
BRONISŁAWEM KOPICKIM 
zameldował z morza 10 bm. o 
wykonaniu planu na czerwiec. 
Załoga zobowiązała się odło­
wić do 21 czerwca 10 ton ryby 
ponad plan. Długofalowe zo­
bowiązanie wykonania roczne­
go planu do 1 października 
załoga „Ust 7“  postanowiła 
wykonać do 1 września. Do­
datkowo rybacy wyreperuja 
10 włoków zniszczonych w 50 
proc.

Rybacka spółdzielnia „Bel­
lona“  w Dziwnowie zobowią­
zała się łowić we wszystkie 
dni świąteczne.

Pierwszy

trolejbus
w Szczecinie

patrz strona 5

M OSTOSTALOWCY“  po 
stanowili wywiązać się 

z tego zadania na 70 dni 
przed terminem. Dotychczaso­
wy przebieg robót wskazuje, 
że zobowiązanie to będzie wy­
konane. Zmontowali oni już 4 
olbrzymie pierścienie tego naj­
większego w Polsce hutnicze­
go kolosa. Równocześnie koń­
czą przygotowania do rozpo­
częcia układania stalowych 
rusztów w nagrzewnicach. Wa 
ga tych wielkich kratownic, 
które w całości znajdują się 
już na placu budowy, przekra­
cza 100 ton.

WYRASTAJĄ również pier­
wsze konstrukcje hali lejni- 
czej, której montaż rozpoczął 
się w tych dniach. W dniu 11 
bm. zespoły monterskie ustawi­
ły  trzeci z kolei kilkunastoto- 
nowy słup.

Potęguje się tempo prac w 
rejonie stalowni. Po zakończe­
niu1 montażu hali materiałów 
sypkich i hali materiałów ma­
gazynowych, zespoły robotni­
cze rozpoczęły montaż Innego 
wielkiego obiektu — tzw. 
składnicy wlewnic. Zadania 
postawione na tym odcinku 
przewidują zmontowanie do 
końca bm. ponad 360 ton kon­
strukcji.

Równocześnie dobiegają koń 
ca przygotowania do rozpo­
częcia najważniejszego i naj­
trudniejszego montażu w rejo­
nie stalowni — konstrukcji bu 
dynku głównego.

Do Nowej Huty 
przybywa coraz więcej 
pociągów z dostawami
M A  stacje kolejowe Nowej 
1 '  Huty wtaczają się coraz 

to nowe wagony z dostawami 
materiałów, konstrukcji 1 ma­
szyn nadsyłanych przez zało­
gi licznych fabryk produkują­
cych na potrzeby czołowej bu­
dowy Sześciolatki.

Dostawy w bież. miesiącu 
są szczególnie intensywne. 
Rozmiarami poważnie przekra­
czają one dostawy z maja.

Wśród transportów dostar 
czono m. in. 66 wagonów 
konstrukcji stalowych, po­
trzebnych do§< budowy za­
sadniczych obiektów pro­
dukcyjnych,, jak wielkie 
piece, stalownia, walcownia, 
aglomerownia, koksownia 1 
inne. Szczególnie duże do­
stawy o łącznej wadze bli­
sko 360 ton nadesłała zało­
ga huty „Zabrze“ .

wszyscy szczecmiacy 
spotykają się 

o godz. 15 
Jutro w „Kurierze“ 

LISTA STARTOWA  
zawodników 
startujących 
w regatach

MOTOKO-WODNYCH

I na Odrze 
i na morzach
plany majowe 
wykonano 
z nadwyżką

Y7- ODNIACY szczecińskiej
’ v ekspozytury rejonowej 

Żeglugi na Odrze pięknie 
rozwinęli w maju współzawod­
nictwo pracy i zastosowali no­
we metody pływania, oparte 
o wzory radzieckie.

Plan przewozów w tonach 
wykonali w 119 proc., a w to- 
nokilometrach — w 128 proc.

Również wszystkie będące 
w eksploatacji statki Polskiej 
Żeglugi Morskiej wykonały 
plan majowy z s/m „P ilica" 
na czele; kapitanem statku Jest 
Jerzy Wierzbicki, a delegatem 
załogowym Józef Jarema. Ma­
rynarze z tej jednostki wyko­
nali plan majowy w 193 proc. 
w tonach i w 253 proc. — w 
tonomilach.

Załogę s/m „Bug" mobili­
zowali do wydajnej pracy ka­
pitan A. Danielewicz, starszy 
mechanik Leon Machujski i de 
legat załogowy A. Kosiński. 
Załoga wykonała plan w to­
nach w 163 proc., a w tono­
milach — w 212 proc.

Motorowiec ,,Dunajec" wy­
konał plan w tonach w 156 
proc., a w tonomilach — w 
140 proc. Zasługa to sekr:'!-; j 
rza organizacji. partyjnej T 
Tokarskiego i delegata załógj 
wego A. Parafij ano wieża. ]

LEWICA włoska odniosła 
zwycięstwo w ostatnich wy­
borach, zdobywając o blisko 
2 miliony głosów więcej, n iż  
w poprzednich wyborach.

Na zdjęciu: sekretarz gene­
ralny Komunistycznej Partii 
Włoch Palmiro Togliatti skła­
da głos w jednym z lokali wy 
borczych w Rzymie. (CAF)

Pomyślny maj
w  porcie 
szczecińskim
PRZEBIEG pracy w* por­

cie na. wszystkich nabrze­
żach i w warsztatach byl w 
maju bardzo pomyślny. Dzię­
k i współzawodnictwu i rytmi­
ce pracy — robotnicy podnie­
śli wydajność, a port wyKonal 
plan majowy w 117 proc.

Na czoło wysunęło się Świ­
noujście: przeładunki w Świ­
noujściu rosną i dlatego plan 
wykonano tutaj w 124 proc.

Jak zwykle bardzo dobrze 
pracował Basen Górniczy, 
uzyskując 119 proc. planu. 
Na nabrzeżu stalinogrodzkim 
brygada Zygmunta Sławiń­
skiego osiągnęła 157,8 proc., 
na ..Huku“  zespół Ludwika 
Jaraczewskiego — 233 proc., 
na nabrzeżu. Górnośląskim 
brygada Bronisława Winckie- 
wieża — 196 proc., a na No­
teckim grupa Stanisława Zo- 
nika — 231 proc. planu.

Również robotnicy z „Ewy“ 
przekroczyli plan majowy, mel 
dując równocześnie o wykona­
niu planu przeładunkowego.

Po raz pierwszy w por­
cie szczecińskim cały rejon 
portowy pracuje już w II 
półroczu 1953 roku.
Wreszcie 1 śztauerzy ze 

Starówki przekroczyli plano­
waną ilość przeładowanych to 
warów, wykonując plan w 
101,3 proc.

Obecnie aktyw związkowy 
mobilizuje robotników do 
walki o plan czerwcowy i wy­
konanie przez cały port planu 
I półrocza.

H U A J li
.<r PO NA D  3000 am atorsk ich zespo 
Iow  a r tys tyczn ych : te a tra ln ych , 
recy ta to rsk ich , ins tru m e n ta ln ych  
oraz zespołów pieśni i  tańca bie 
rze ud z ia ł w  e lim in ac ja ch  zorgan: 
zow anych przez C R ZZ i  Zarząd 
G łów n y  Z M P  przed IV  Ś w ia tow ym  
Festiw a lem  M łodz ieży i S tuden­
tó w  w  Bukareszcie i I I I  Kong re - 

Z w ią zków  Zaw odowych.

W W Ę G IE R S K IM  In s ty tu c ie  
K u ltu ry  w W arszaw ie o tw a rta  zo­
sta ła in te resu ją ca w ystaw a , ob ra­
zująca ro zw ó j f i la te l is ty k i węgier­
sk ie j.

*  E K IP A  rac jon a liza to rska  w y ­
tw ó rn i f i lm ó w  dokum enta lnych 
przys tą p iła  do re a liza c ji średnio- 
r.ietrażowego f i lm u  o Gdańsku,, 
k tó rego ty tu ł roboczy b rzm i „O po 
Mieść o po lsk im  G dańsku".

Rządy CSR 
Indii i Szwecji 
wyraziły zgodę
na udział 
w komisji 
repatriacyjnej

Ą  GENĆJA CTK w Pradze 
^-ogłosiła komunikat nastę­

pujący:
N a prośbę rządów  C h iń sk ie j Re­

p u b lik i Lu do w e j, K o reańsk ie j Re­
p u b lik i Lu do w o-D em okra tyczne j 1 
S tanów  Z jednoczonych, rząd Repu 
b l ik i  C zechosłowackiej w y ra z ił zgo 
dę na wyznaczenie swego przed* 
s ta w ic ie ls tw a w  k o m is ji re p a tr ia . 
cy jn e i państw  ne u tra lnych zgod­
nie z porozum ieniem  podpisanym  
w  dn iu  8 czerwca 1953 r . w  Pan. 
m undżonie w  spraw ie rep a tr iac ji 
jeńców w  Kore i.

Rząd R ep u b lik i Czechosłowac­
k ie j w  postępowaniu sw ym  k ie ru* 
je się p o lity k ą  po ko jo w e j wspó ł­
p racy m iędzy narodam i, p o lity k ą  
regulow ania k o n flik tó w  m iędzyna 
rod ow ych w  drodze pokojow ej, 
zgodnie z zasadami sp raw ied liw o , 
ści i  słuszności.

JA K  donosi % D e lh i agencja 
F rance Presse, rząd h in du sk i 

zaw iadom ił o fic ja ln ie  delegację obu 
s tron  prowadzące roko w a n ia  w  
spraw ie roze jm u w  K o rc i że w y ­
raża zgodę na wzięcie ud z ia łu  w  
pracach kom isft re p a tr ia cy jn e j 
państw  ne utra lnych .

n i  SZTO K H O LM IE  podano ofi* 
"  c ja ln ie  do w iadom ości, że 

Sven G rafs troem  został m ianow a­
n y  przedstaw icie lem  Szw ecji w  
kom is ji re p a tr ia cy jn e j państw  
ne u tra lnych  w  K o re i. Zastępcą 
G rafstroem a w  k o m is ji re p a tr ła . 
cy jne j m ianow any został Paul 
Mohn, a szefem szw edzkie j g ru py  
w o jsko w e j p łk . N ie ls  Ingvarsson.

A GENCJA Nowych Chin 
donosi z Pekinu, że dele­

gacja koreansko-chlńska bio­
rąca udział w rokowaniach w 
sprawie rozejmu w Korei ogło 
siła następujący komunikat- 

W  d n iu  12 czerwca od b y ły  się 
jednocześnie nie jaw ne posiedzenia 
dw óch g rup o fice rów  sztabowych 
obu s tron . Obie g ru p y  o fice rów  
sztabowych zb io rą  sie ponow nie 
na posiedzenie n ie jaw ne w  dn iu 
13 czerwca o godz. 11 przed po­
łudniem

9  Dwa kilometry kwa 
dratowe —  firanek, 

nowe meble w poko 
jach dla przodowników, 
0  sprawna organiza­
cja kuchni,
9  i  wiele uciechy na 

plaży w Międzyzdrojach

Nowy
nad

sezon
morzem

-  rozpoczęty
SEZON nad morzem“ — 

to dziś brzmi inaczej, 
a wygląda to tak: przyjechali 
budowlani, górnicy, metalow­
cy oraz hutnicy, urzędnicy 1 
ekspedienci z MHD — w ogó­
le cała Polska zbiera ślę na 
białej plaży w Międzyzdro­
jach, odpoczywa i bawi się. 
Po słońce i zdrowie nad Bał­
tyk, po dobrej, ofiarnej pracy 
na Zasłużony odpoczynek — 
oto. co mieści się dzisiaj w 
słowach: „sezon nad morzeni 
rozpoczęty".

Stolicą wczasowisk mor­
skich są bez wątpienia M ‘ędzy 
zdroje na wyspie Wolin, naj­
bardziej na północ położone 
uzdrowisko polskie. A poza 
tym, najludniejsze.

Jadących na wczasy zainte­
resuje przede wszystkim py­
tanie; co się zmieniło w Mię­
dzyzdrojach na lepsze lub na 
gorsze?

Nś gorsze — nic. Stwierdzić 
to należy z dużą przyjemno­
ścią.

Międzyzdroje są czyściejsze, 
niż były kiedykolwiek, są 
piękniejsze, można w nich 
odpoczywać spokojnie — a 
bawić się można, ile komu 
do woli. To Już tylko sprawa 
temperamentu.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)
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Podróż
Blankenhorna
Adenauera , d y re k to r  w y d z ia łu  p o li 
tycznego końsk iego „m in is te rs tw a  
spraw  zag ran icznych“ , B la nke n - 
ho rn . Początkow o p o b y t B la n ke n ­
h o rn a  trz y m a n y  b y ł w  ścis łe j ta ­
je m n ic y . Jednakże ta je m n ic y  te j 
n ie  uda ło  się zachow ać 1 dziś za. 
ró w n o  szczegóły Jak 1 cel w iz y ty  
B la n ke n h o rn a  są pow szechnie zna­
ne.

Ja k  w y n ik a  z doniesień prasow ych 
w iz y ta  B la n ke n h o rn a  w  W aszyngto 
n ie  leża ła w ram ach o w e j gorącz­
ko w e j a k c ji,  ja k a  A d enaner i  In ­
n i  h it le ro w c y  bo liscy  ro z w ija ją  w 
os ta tn ich  tyg od n iach  w  celu prze­
szkodzenia rozm ow om  czterech 
w ie lk ic h  m ocars tw . B la nke nh orn  
m ia ł ośw iadczyć w  W aszyngtonie, 
4« rozm ow y czterom ocarstw ow e 
n ie  m ia ły b y  żadnego sensu, gd yb y  
zako ń czy ły  się na w ro te m  do Pocz­
dam u, a w ięc in n y m i s ło w y  m ia ł 
ośw iadczyć, żc n ie  m ia ły b y  sensu 
rozm o w y , k tó re  b y  d o p ro w a dz iły  
do u tw o rzen ia  z jednoczonego, po­
ko jow ego, dem okra tycznego, su­
w erennego państw a n iem ieck iego , 
uznającego g ran ice  na  Odrze 1 Ny­
sie 1 pragnącego w  p rz y ja ź n i wspó ł 
żyć  z in n y m i na rod am i, ze w szyst­
k im i  sąsiadam i N iem ie c. M is ja  
B la n ke n h o rn a  m ia ła  po p ro stu  na 
ce lu  s to rpedow anie spo tkan ia  w le l 
k le j  c zw ó rk i, z k tó ry m  to  spo tka­
n ie m  m ilio n y  lu d z i na św iecle w lą  
źą poważne nadzie je na  odpręże­
n ie  w  s y tu a c ji m iędzyn a ro do w e j i 
na  ure gu lo w an ie  n ie k tó ry c h  spor­
n y c h  p rob lem ów .

bardzo k ry ty c z n ie  p rzy ję ta  
w e t przez zachodnio - n iem iecką 
prasę m ieszczańską, na w e t przez 
część b u r iu a z y jn e j p rasy zachod­
n io  - e u ro p e jsk ie j. I  ta k  np . za­
cho dn io  - b e r liń s k i „ D e r  K u r ie r "  
s tw ie rdza  w ręcz, te  „A d e n a u e r 
p ra gn ą ł zadokum en tow ać, i i  n ie  
w ie le  zależy m u  na  odprężen iu w 
św iec le “ . H o le nd e rsk i dz ie nn ik  
„H a n d e ls b ia tt“  ośw iadcza, źo 
„ je s t  fa k tem  n iedopuszczalnym , 
że A d enauer chce to rpedow ać 
szanse lepszego w spó łżyc ia  na ro ­
dó w  1 zaham ow ania w yśc igu  zb ro ­
je ń  ty lk o  d la tego, że obaw ia się, i i  
po rozum ien ie  ze Z w ią zk ie m  Ra­
dz ie ck im  os łabi Jego po zyc ję " .

Podróż B la nke nh orna , k tó ry  szll- 
f y  d yp lo m a ty  zdo byw a ł w  służbie 
H it le ra  1 w  szeregach N S D A P  to  
Jeszcze Jeden przyczyn ek  cha rakte  
r y z u ją c y  cele 1 dzia ła lność ko ń ­
sk ich  h itle ro w có w , zac ię tych  w ro ­
gó w  p o k o ju  i  odprężen ia m ię dzy­
narodow ego. Jednocześnie s tw ie r­
dzić trzeb a , że rozm ow y B la nke n ­
h o rn a  ko m p ro m itu ją  1 lego w a ­
szyng tońsk ich  rozm ów ców , pod 
Jeszcze je d n y m  znak iem  zapytan ia  
s ta w ia jąc  ic h  dek la rac je  pokojow e.

Światowy Kongres Kobiet 
wzywa kobiety całego świata

do ścisłej współpracy 
do zorganizowanej i  niezłomnej 

w a lk i o prawa matek 
kobiet pracujących i  obywatelek

PR ZEDSTAW ICIEL KI setek milionów kobiet 
z 70 krajów uchwaliły jednomyślnie na Świa­
towym Kongresie w Kopenhadze deklarację 

praw kobiet.

W SZYSTKIM kobietom 
bez względu na ich ra­

sę, narodowość i pozycję spo­
łeczną — stwierdza m. in. de­
klaracja — powinno być przy 
znane prawo do pracy, prawo 
swobodnego wyboru każdego 
zawodu i rodzaju pracy, pra­
wo do piastowania wszelkich 
stanowisk administracyjnych i 
społecznych, kobietom powin­
ny być przyznane różne moż 
liwości awansu we wszystkich 
dziedzinach, równa płaca za 
równą pracę, fówne prawo do 
ubezpieczeń społecznych.

Deklaracja proklamuje da­
lej prawo kobiet do państwo­
wej opieki nad matką i  dziec 
kiem.

D ek la ra c ja  żąda zapew nien ia 
w szys tk im  kob ie to m  czynnego i 
b ie rn eg o pra w a  w yborczego do 
w szys tk ich  organów  w ład zy bez 
ogran iczeń 1 d y s k ry m in a c ji,  ró w ­
n ych  z m ężczyznam i p ra w  obywa 
te lsk tch  w  dziedz in ie  m aiatkow ei 
1 w  dziedz in ie  p ra w a  m ałżeńskie­
go i  rodz innego , p ra w a  do tw orze 
n ia  i sw obodne j dz ia ła lnośc i de* 
m ok ra tyczn ych  o rg an iza c ji ko­
b ie t oraz ud z ia łu  k o b ie t w  innych 
organ izac jach dem okra tycznych.

W szystkie te  p ra w a  — wskazuje 
dek la rac ja  — w in n y  b yć  zagwaran 
tow ane w  drodze ustaw odaw czej 
i na leży s tw orzyć w szystk ie  nie. 
zbędne w a ru n k i d la  ich  fa k tycz ­
nej rea liza c ii.

Wybitni naukowcy
szczecińskich
uczelni
współpracują 
z T. W. P.
11 tys. odczytów 
w ciągu trzech lat!

Z TEGO w roku bieżącym 
około 3 tysiące. Odczy­

ty omawiały 200 tematów z aa 
gadnień społeczno - politycz­
nych, śwSatopoglądowo-przy- 
rodniczych, historyczno - lite­
rackich i wiedzy rolniczej. Wy 
słuchało ich blisko milion siu 
chacay.

Oto plon trzyletniej pracy 
szczecińskiego oddziału Towa­
rzystwa Wiedzy Powszechnej. 
Instytucja ta, działając w 
środowiskach robotniczych i 
rolniczych, niesie prostym lu ­
dziom rzetelną wiedzę, uczy o 
zjawiskach wszechświata i  wy 
jaśnia zagadnienia społeczno -  
polityczne.

Z oddziałem szczecińskim 
TWP współpracują tacy nau­
kowcy jak profesorowie: Za­
jączek, Słotwiński, Konarski 
(PAM), Gordon (WSE), Żarem 
ba, Dobrzycki, Nowak (SI). Ze 
szczecińskich literatów naj­
dzielniej pracuje w TWP Ma­
ria Boniecka,

Ostatniej niedzieli odbyła 
się w Szczecinie wojewódzka 
konferencja TWP z udziałem 
prezesa Zarządu Głównego 
TWP prof. dr Młynarskiego. 
Zebrani doszli do wniosku, że 
obecny etap pracy powinna ce 
chować jeszcze większa troska 
o jakość prelekcji. Wybrano 
też delegatów na Krajową 
Konferencję TWP. (Jn)

Młodzi marynarze 
radośnie witają 
[V Światowy 
Festiwal
Z MP-owcy ze statku „Bałtyk" 

nadesłali drogą radiową de­
peszę, przekazaną z kolei zało­
gom innych statków, w której 
czytamy m. in.:

„Witając z radością zbliżający 
się IV Festiwal Młodzieży i Stu­
dentów postanawiamy dla jego 
uczczenia przepracować 100 ro- 
boczogodzin przy konserwacji 
statku. Wzywam/ wszystkich 
ZMP-owców statków Polskiej Ma­
rynarki Handlowej do podejmo­
wania podobnych zobowiązań".

Nd wezwanie ZMP-owców -  
marynarzy ze statku „Bałtyk" 
odpowiedziała dotychczas mło­
dzież z 12-tu jednostek. M. in. 
ZMP-owcy ze statku „Piast" po 
stanowili przepracować 120 ro- 
boczogodzin przy konserwacji 
wind ładunkowych, a młodzież z 
m/s „Hugo Kołłątaj" pracując 
na wartach pionierskich podję­
ła zobowiązanie przepracowa­
nia 220 roboczogodzin przy 
czyszczeniu kotła centralnego 
ogrzewania i konserwacji po­
kładu.

M otorzysta ze statku „No­
wa Huta" Zdzisław Dąbek 

wspólnie z brygadami młodzieżo­
wymi pokładową i maszynową, 
zwrócił się z wezwaniem do ca­
łej załogi statku o skrócenie cza­
su postoju jednostki w Stoczni 
przez wykonanie wielu prac re­
montowych we własnym zakresie. 
Asystent maszynowy Czerwenko 
oraz motorzysta Nowak, odpowia 
dając na apel, zobowiązali się 
dokonać przeglądu, doszlifować 
i ustalić 9 zaworów silnika głów­
nego.

Młodzi marynarze ze statku 
„Tobruk", którzy odpowiedzieli 
również na apel ZMP-owców z 
„Bałtyku", poza złożeniem zobo­
wiązania przepracowania 120 ro­
boczogodzin przy konserwacji stał 
ku, postanowili przekazać nc 
złom dla Nowej Huty bezużytecz 
ne żelastwo i armaturę.

Ó  WIATO WY Kongres Ko- 
O  biet wzywa kobiety całe­

go świata do ścisłej współpra 
cy, do zorganizowanej i  nie­
złomnej walki o prawa ma­
tek. kobiet pracujących i oby­
watelek.

TT7OSTATNIM dniu posie- 
’  ’  dzenia wygłosiła prze­

mówienie przedstawicielka 
Polski Alicja ̂ iusialowa, któ­
ra oświadczyła m. in.:

N ic  n ie  zdo ła złam ać ofia rności 
i  oddania m ilio n ó w  ko b ie t dla 
w ie lk ie j, w spó lne j «praw y.

M oc naszą czerp ie m y r  wzajem* 
nego z rozu m ie n ia  naszych uczuć 
i  p ragn ień .

N ie  m a 1 n ie  może b yć  n ic  sil* 
nie jszego od odw agi 1 zapału m at 
k l ,  b ro n iące j szczęścia swego dziec 
ka . N ie m a 1 n ie  może być  nic 
s iln ie jszego od n iezłom ne) wolt 
ko b ie t zdecydow anych do  końca 
b ro n ić  życ ia p rze c iw  śm ieret.

W yn ieśm y z tego p ięknego lton 
gresu tw a rd e  postanow ienie realt 
zow an ia  w  naszym  codziennym  t y  
c iu  jego haseł.

B ro ń m y  n ieug ięc ie  sp ra w y  poko 
ju  i  p rz y ja ź n i m iędzy narodam i.

N iech  złączone siostrzanym  uści 
s k ic in  d ło n ie  m ilio n ó w  kob ie t na 
ca łe j k u l i  z iem sk ie j staną się nie 
p rze by tą  zaporą, b ro n iącą naszych 
ogn isk  przed śm ie rc ią  i  zniszczę* 
n la m l. ________

Budowlani
Szczecina
poważnie
przekraczają 
nowe normy
CORAZ więcej załóg bu­

dowlanych Szczecina przed 
terminem rozpoczyna pracę 
według uporządkowanych 
norm. Już w pierwszych 
dniach pracy robotnicy podno 
szą wydajność i  znacznie prze 
kraczają nowoustalone nor­
my.

Poważne są osiągn ięcia budów* 
n iczych  osiedla d la  stoczniow ców  
na D rze to w je  i ro b o tn ik ó w  za tru d  
n io n ych  na budow ach p rzy  u l. Le 
n in a  n r  36 ; 40 N p 6.osobowa b ry  
gada ty n k a rz y  pod k ie ro w n ic tw e m  
K rzysz to fa  W ojc iechow skiego na 
budow le w  D rze tow łe  k tó re j prze 
c le tn a  w yda jność w  m a ju  b r .  w y 
nos iła  156 proc. dawniej no rm y, 
zw iększy ła  swą w yda jność 5 w y k o  
nała osta tn io  28,1 m . kw . ty n k u  na 
osobę dz ienn ie, c z y li 159 proc. no 
w ou sta lo ne j n o rm y . Podobn ie de­
karze z b ryg ad y  Kam ienia rza , 
dz ię k i dobre j o rg a n iza c ji p ra cy  w 
brygadz ie  i  zabezpieczeniu szero­
k iego fro n tu  ro b ó t przez k le ró w , 
n ic tw o  budow y, w y k o n u ją  pod­
wyższoną no rm ę w  200 proc

W TROSCE o stworzenie 
jak najbardziej sprzyja­

jących warunków do przekra­
czania norm, wprowadza się 
na wielu odcinkach budowla­
nych poważne usprawnienia 
organizacyjno-techniczne. Np. 
zarząd instalacyjny ZBM zor­
ganizował specjalny warsztat 
do prefabrykacji szeregu ma­
teriałów instalacyjnych. Do­
tychczas zawory, zasuwy itp. 
wykonywano w prymityw­
nych warunkach na budowie.

Jednocześnie tw orzone są w  za­
rządzie in s ta la c y jn y m  specjalne 
zespoły szkoleniow e, w  k tó ry c h  
ro b o tn icy  o na jw yższych k w a l i f i ­
kac jach uczyć będą zaw odu m ło ­
dzież. Do n a u k i zg łos iło  się Już po 
nad 110 m ło dych  ro b o tn ikó w .

WIATA-
*  R Z Ą D  h in d u s k i po s ta no w ił 
zw inąć z dn iem  11 czerw ca b r. 
sw ą p la ców kę  dyp lom atyczną  w 
I.izb on te . D ecyz ję  tę  rząd  h in d u ­
sk i po w z ią ł w  zw iązku  z ty m , że 
rząd  p o rtu g a lsk i n ie  zgodz i! się 
na po d ję c ie  rozm ów  w  spraw ie 
przekazan ia  U n ii  H in d u s k ie j po­
siad łości po rtu g a lsk ich  w  In d iach .

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
— CHŁOPCZYKU, dlaczego 

tak płaczesz?
— Uuuuh... nadepnąłem so 

bie zębami na język!...

W NRD wydano zarządzenia 
mające na celu ułatwienie 

przywrócenia jedności Niemiec
Komunikat o posiedzeniu 

Biura Politycznego KC SED
DZIENNIK „Neues Deutschland” opublikował komuni­

kat o posiedzeniu Biura Politycznego KC Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności, które odbyło się dnia 9 czerw 
ca br.

B iu r o  p o l it y c z n e  k c  NR D  a N lem ca in l za
S E D  p o s ta n o w iło  z a le c ić  yv celu zw iększenia p ro d u k c ji 

r z ą d o w i N ie m ie c k ie j  R e p u b l i-  to w a ró w  masowego spożycia, w y  
k i  D e m o k r a ty c z n e j p r z e p r o w a  S 1 ” S
d z e n ie  s z e re g u  z a rz ą d z e ń  cej u rozszerzenia sieci ha nd low e j, 
z m ie r z a ją c y c h  d o  z d e c y -  p ro p o n u je  się udz ie lenie w do sta- 
d o w a n e j P o p r a w y  p o z io m u  t y
c ia  w s z y s tk ic h  w a r s tw  lu d n o  ta lis to m  i h u r to w n ik o m , p ry w a t-  
ŚCi i  d o  w z m o c n ie n ia  p r a w o -  r.ym  zak ładom  p rze m ys ło w ym , bu 
r z a d n o ś c i w  N R D  B iu r o  P o -  do w la n ym  i  tran sp o rto w ym , n ą a n o s a  w  n n u .  n i w o  Jeże li w łaśc ic ie le  p rzeds ięb iors tw ,
l i t y c z n e  K C  S E D  w y c h o d z i ło  Z« w  ost atn im  czasie zam kn ę li
z a ło ż e n ia , Że z e  s t r o n y  S E D  1 lu b  prze kaza li swe przedsięb lor- 
r z a d u  N ie m ie c k ie j  R e p u b l ik i  s iw a  w yrażą życzenie ponownego 
_  • , . . , , ,  ich  o tw a rc ia , na leży na tych m ia s tD e m o k r a ty c z n e j p o p e łn io n o  w  u  , , , czenla 'uvv7.s ,( a „ i „ .  
p rz e s z ło ś c i s ze re g  b łę d ó w , k t o  B iu ro  P o lityczne  p ro po nu je  da le] 
r e  z n a la z ły  w y r a z  w  ta k ic h  p o  uch y le n ie  zarządzeń dotyczących 
s ta n o w ie n ia c h  1 z a rz ą d z e n ia c h  S S 3 r w S Ł , 3 S £ “ 2 K  “ T y “  
j a k  n p . p o s ta n o w ie n ie  o  n o -  danie zakazu oddaw an ia go- 
w y m  s y s te m ie  w y d a w a n ia  k a r  spodarstw  pod zarząd p rz y -  
t e k  ż y w n o ś c io w y c h , o  p r z y ję -  obow iązku dostaw  Yub
c iu  o p u s z c z o n y c h  g o s p o d a rs tw  w  raz ie  zaległości poda tkow ych , 
r o ln y c h ,  w  n a d z w y c z a jn y c h  c h ło p i (d rob n i, ś red n i i  zam ożni), 
ro z p o rz ą d z e n ia c h  d o ty c z ą c y c h
s y s te m u  s k u p u , w  o s t ry c h  m e  Kpodarstw a  op uśc ili swe zagrody 
to d a c h  Ś c ią g a n ia  p o d a tk ó w  itd .  1 zb ie g li do B e r lin a  zachodniego 
T . i a r „ „  +alrir»Vi w a r s tw  lu d n o  lu b  N iem iec zachodnich po w inn i In te r e s y  ta k ic h  w a r e r w ' ^ a n o  uzyskać możno6ć po w ro tu  do
s c i, ja /k  c h ło p i  g o s p o d a ru ją c y  SWy t h  gospodarstw , 
in d y w id u a ln ie ,  d e ta liś c i ,  r z e -  B iu ro  P o lity czn e  p ro po nu je  na- 
m le ś ln ic y ,  in te l ig e n c ja  -  b y ł y  & £ £ *  S o t M M  l "  » £  p“ - 
le k c e w a ż o n e . W  to k u  r e a i iz a -  vvr6cą do N ie m ie ck ie j R e p u b lik i 
c j i  w s p o m n ia n y c h  p -o s ta n o w ie ń  D em okra tyczne j lu b  do dem okra  
i  z a rz ą d z e ń . P a n i e n »  p o n a d
to  p o w a ż n e  b łę d y  w  p o sze że - " odu „c ie c z k L  Osoby te  należy 
g ó ln y c h  o k rę g a c h , p o w ia ta c h  p rz y  pom ocy kom p e te n tn ych  o r- 
i  m ie js c o w o ś c ia c h . W  r e z u lt a -  san ów  rad 
c ie  w ie le  osó b  o p u ś c i ło  r e p u b li
k ę . spodarczego ł  społecznego; po w in

n y  one uzyskać pe łn ię  p ra w  oby- 
B iu r o  P o lit y c z n e ,  p o d e jm u -  w a te lsk lch  (n ie m ie ck i dow ód toz

Jąc s w ą  d e c y z ję  -  s tw ie rd z a
k o m u n ik a t  —  k ie r u je  s ię  w ie l  to , że na leży  z rew idow ać sposób 
k im  c e le m  p r z y w r ó c e n ia  je d -  w yda w an ia  zezwoleń na p o b y t d l *  
n o ś c i N ie m ie c , c o  w y m a g a  o d  S T ’ ? 6 '
o b u  s t r o n  poczyn ien ia  k r o -  ora5t w yd a w a n ia  paszportów  
k ó w ,  k tó r e  k o n k r e tn ie  u ła t w i  m lę d zys tre fo w ych  w  ty m  k ie ru n - 
łv h v  z K liż p n if*  o b u  częśc i N ie  k u > aby  u ła tw ić  k o n ta k t m iędzy ł j p y  Zb liżen ie  o d u  c zę śc i m e  N iem cam l wsch o d n lm l 1 zachodni, 
m ie ć . Z  t y c h  w z g lę d ó w  B iu r o  ml>
P o l it y c z n e  K C  S E D  u w a ż a  za  Biuro P o lity czn e  zaleca d a le jjrz ą

dzeniem koj-ektur do planu roz od jednego ro k u  do trze ch  la t  r 
woju przemysłu ciężkiego, pod m ocy us taw y  °  ° ™ n  le w łas no i  c t 
Jęto szereg kroków, które na- g j *  „¿ r,  ża łobą
prawią popełniane błędy i pod c iężk ie  s tra ty , 
niosą poziom życia robotni- B iu ro  P o lity czn e  * aI,eca

PANIKA NA GIEŁDZIE 
NOWOJORSKIEJ
wywołana perspektywą pod­
pisania rozejmu w Korei, po­
większa się z dnia na dzień. 
Jak donosi korespondent Reu­
tera, kursy akcji na giełdzie 
nowojorskiej spadły wczoraj 
do poziomu najniższego od 
października ub. r. Kurs ak­
c ji koncernu Chryslera spadł 
o 2,25 doi., General Motors — 
o 1 dolar, Bethlehem — o 6 
dolarów.

Jest znamienne, że podczas 
gdy perspektywa rozejmu w 
Korei spowodowała spadek 
akcji na giełdzie nowojorskiej, 
w Londynie i  Paryżu kursy 
akcji raczej umocniły się. Pa­
ryska „ Aurorę“  komentując to 
zjawisko pisze: „Zmniejszenie 
wydatków wojskowych w An­
glii i  we Francji, choć zbyt

I późno, może przynieść tylko 
szczęśliwe perspektytoy".

*  N A  zaproszenie k o m ite tu  wspó ł
p ra cy  k u ltu  ra ln e j z zagran icą przy

U n o w .k lc h * ' — d y r y f t n t  K ń y lo  ...o b y  c a łk o w ic i,  zn l.zczo i,« . Na 
oraz p la a lftka  l  »Olą- | * * “ *  , « * * «  » a f f iS f

Ib ir tu u  H lta u  fflH W ffi« . W

&  Z  D Ż A K A R T Y  donoszą, że pre  
zyd e n t In d o n e z ji Soekarno zakoń­
cz y ł rozm ow y z prze ds ta w ic ie la m i 
p a r t i i  p o lity c z n y c h  w sp ra w ie  u- 
tw o rze n ia  now ego rządu. W ię k ­
szość p rze d s ta w ic ie li p a r t i i  w yp o  
w ied z ia ła  się za u tw o rzen ie m  rzą ­
du, m ającego szerokie op a rc ie  w  
pa rla m en cie  1 p rze c iw ko  u tw o rze ­
n iu  rządu, w  k tó ry m  g łów ne sta­
no w iska  b y ły b y  obsadzone przez 
cz łon ków  p a r t i i  „M a szu ra i" 1 par 
t l i  na rod ow e j.

*  W  C A Ł E J A u s tr i i  t rw a  „ T y ­
dzień P o k o ju “ , k tó re go  celem  jes t 
spo pu laryzow anie  w śród na jsze r­
szych w a rs tw  społeczeństw a ide i 
zaw arc ia  p a k tu  p o k o ju  m iędzy 
p ięc iom a m ocars tw am i.

*  W  M E K S Y K U  pa nu je  s trasz li­
w a  posucha. Z b io ry  b a w e łn y  w  
pó łno cne j części k ra ju  są zagrożo 
ne. Z as ie w y  k u k u ry d z y  I  ro ś lin  
s trączko w ych  zosta ły  w sku te k  po

ków, chłopów, inteligencji, rze
mieślników i  innych średnich WS7czętym  prze c iw ko  n im  postępo 
warstw ludności. w an iem  na  m ocy ustaw y o uch ro­

n ię  w łasności społecznej, JeSU n ie

B IU R O  P o lity czn e  n a k re ś liło  sze gro z i im  k a ra  wyższa m ż p n e w l-  
reg posunięć w  dziedz in ie  han dziana ustaw ą m in im a ln a  k a ra  od 

d lu , zaopatrzen ia I ro ln ic tw a , ja k  jednego ro k u  do trzech  la t  w ięzle 
rów n ie ż  w  sp ra w ie  u ła tw ie n ia  ko n  n ia .

Postanowienie Rady Ministrów NRD 
w  s p raw ie  ro ln ictw a

Ą GENCJA ADN opublikowała następujący komunikat 
Biura Prasowego przy Premierze NRD.

R Z Ą D  N ie m ie c k ie j R e p u b lik i De b yć  zrew idow ane przez o rgany 
m o k ra tyczn e j s tw ierdza , że w  w y m ia ru  sp ra w ie d liw o śc i, 

os ta tn im  czasie pope łn iono szereg — Z obow iązu je  się oś ro dk i ma- 
b lędów  w obec zam ożnych, a na- szynow o -  t ra k to ro w e  do uazie- 
u e t  ś red n ich  chłopów . Zna laz ło  la n ia  pom ocy chłopom  - gospoaa- 
to  w y ra z  w  szeregu postanow ień, rzorn in d y w id u a ln y m  w  ro b o ta tn  
ja k  np . postanow ien ie  o opuszczo ro ln y c h . . , .
n ych  gospodarstw ach, o ud z ie la n iu  — Poleca się m in is te rs tw u  ro i- 
k re d y tó w , w  n a dzw ycza jnych  roz- n ic tw a  i leśn ic tw a  o raz sei.re tarzo 
porządzen iach do tyczących skupu, w l stanu do spraw  skupu i dostaw 
w  o s trych  m etodach ściągania po- w yda n ie  w sze lk ich  n iezbędnych 
da tkó w  oraz w  lekcew ażącym  tra k  zarządzeń w  celu zabezpieczeń U  
to w a n lu  przez oś ro dk i m aszynow o in te resów  ro ln iczych  spó łdz ie ln i 

- —  ■ - * — ‘ p ro d u k c y jn y c h .

tComunikaf 
o posiedzeniu 
Hailf Ministrów NRD

n o w ie ń  i  zarządzeń po pe łn io ­
no poważne b łę dy  w poszczegól­
n ych  okręgach, pow ia ta ch  1 m ie jsco  
w ościach. S ku tk ie m  tego b y ł fa k t, 
że ch ło p i opuszcza li swe gospodar 
stw a. Rząd N ie m ie ck ie j R e p u b lik i 
D em okra tyczne j za rządz ił u c h y le ­
n ie  ta k ic h  postanow ień, k tó re  r . WT,T n T A i n w  n n u M ik n -
przeszkadzają ro z w o jo w i gospo- Ą  G is N C J A  A D N  o p u b ilK O -
da rs tw  ch ło psk ich . Y a . wała komunikat Biura

Z godn ie  z p ro p o zyc ja m i w ysun ie  p raS o w e g o  p r z y  P re m ie rz e  
ty m i na  w spó lne j k o n fe re n c ji “  °
p rze d s ta w ic ie li p ra cu ją cych  c liło -  IN K U .
pów , ro ln iczych  «P*™*1«*"* Komunikat stwierdza, że Ra
d iik c y jn y c h , oś rodków  m aszyno- . , , _
w o -tra k to fo w y c h  i  p rze ds ta w ic ie li da Ministrów na posiedzeniu 
K o m ite tu  C en tra lnego N ie m ie ck ie j w dniu 11 czerwca postanowi 
S o c ja lis tyczne j P a r t ii  Jedności, }a podjąć szereg kroków, zmie
" i V , S b “ W&  rających d o  n a p r a w ie n ia  b lę
da rs tw  ch ło psk ich  pod zarząd p rz y  d ó w , p o p e łn io n y c h  w  ró ż n y c h  
m uso w y za n ie w yp e łn ie n ie  obo- d z ie d z in a c h  p rz e z  o r g a n y  r z ą -  
S a k i * . " ” “ ” '  “ lo g ,o !c l p”  d o  i  a d m in is t r a c j i .

— c h ło p i,  k tó rz y  op uśc ili swe Komunikat wskazuje, że na 
gospodarstw a i zb ie g li do B e rn - kreślone przez Radę M ini-

i & a f U r t w  posunięcia zmierzają do 
m ożn i) m ogą p o w ró c ić  do sw ych polepszenia warunków życia 
gospodarstw . robotników i inteligencji, chło

r n S S i « ” ' w t S S i  P6 »  5 r z e m ie ś ln ik ó w  o m  in -
o trz y m a ją  on i ca łko w ite  odszkodo nych warstw stanu średniego, 
w an ie .

— C hłopom , k tó rz y  pow rócą, na - —j-------------------------- -----------------------'
leży  ud z ie lić  pom ocy w  k re d y -
ta ch  1 in w e n ta rzu  ro ln iczym , aby *  D U ŻĄ  fre k w e n c ją  cieszy się isc 
u m o ż liw ić  ro zw ó j Ich  gospodarstw  n ie ją c y  w  s to lic y  D om  Wczasów

— „B a n k  C h ło psk i“  upow ażnię M ie js k ic h  „W arszaw a“ . Od c h w ili 
n y  zosta ł do ud z ie la n ia  w szystk im  o tw a rc ia  dom u wczasowego na  52 
gospodarstw om  ch ło psk im  k red y- je d n o tyg o d n io w ych  tu rn usa ch  go­
tó w  k ró tk o te rm in o w y c h , k tó re  u- śc iło  Już ponad 5 tys . w czasow l- 
m o ż liw lą  ro z w ó j gospodarstw  czów ze w szys tk ich  zaką tkó w  k ra  
ch łopsk ich . S a nkc je  ka rn e  w ym ię -  ju .  N a jlic z n ie j p rzyb yw a ją  na 
rzone za n ie w yko n a n ie  obow iązku wczasy m ie jsk ie  w W arszaw ie pra 
dostaw  lu b  n le w yw ią zan le  sle z cow n icy  r o ln i *  p o r -ów  1 
zobow iązań p o da tko w ych  w in n y  PO M -ów .

? h t
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Usprawnić rozdział skierowań:

MIĘDZYZDROJE I NIECHORZE
CZEKAJĄ NA WCZASOWICZÓW

0  Więcej pokoi 
0  nowe biblioteki 
0  czysta plaża

a pogoda też dopisuje!
napis

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

OD LAT nad kierownic twem ośrodka 
„Uśmiech Wczasów“ .
Nigdy jeszcze obietnica, zawarta w tej nazwie, nic 

była tak solidnie realizowana jak w roku bieżącym.

LEKARZA!
A MERYKANSKA agencja 

„United Press“ cytuje list 
anonimowego obywatela Sta­
nów Zjednoczonych, boleśnie 
i  nad wyraz ostro dotkniętego 
antykomunistycznym obłędem.

Zwariowany jacet niepokoi 
się faktem, że

„kobiety przedstawione na 
ostatnich wydaniach znacz­
ków pocztowych mają cięż­
ką budowę w typie rosyj­
skich chłopek".
Jest to, jak widać, okropne 

niebezpieczeństwo dla Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej.

Kto wie, a nuż grafik — 
autor znaczków — to zwolen- 

. n ik kobiet o „ciężkiej ‘budo­
wie w typie rosyjskich chło­
pek?" A stąd prosta juz droga 
do komunizmu.

Ogólnie biorąc, chłopki a- 
merykańskie są przecież, jak 
wiadomo z filmów w rodzaju 
„Pług i  zbrodnia", „Plama 
krw i w zbożu" i  „Morderca 
orze pole"  — szczupłe, zgra­
bne, o lekkiej budowie, uży­
wają szminek tylko Heleny 
Rubinstein, pudru Mac Facto- 
ra, skubią rzęsy i  plażują na 
Florydzie.

Takie chłopki, porównaj: 
Rita Hayworth, winny być na 
znaczkach, a nie jakieś ciężko 
zbudowane kobiety, prawda? 

Skandal, po prostu skandal
— sprawa jest poważna, na­
tury delikatnej i  wymaga 
gruntownej analizy przez po­
wołane organa FBI.

A poza tym, już na margi­
nesie: może by lekarza spro­
wadzić do autora listu, leka­
rza psychiatrę? Może amery­
kańska odmiana chorób umy­
słowych jest zakaźna i  epide­
miczna? Wygląda na to! 
MILIARDY DOLARÓW 
W BŁOTO
wyrzuciliśmy we Włoszech — 
lamentuje prasa amerykańska, 
komentując sromotną klęskę 
swego pupila d.e Gasperi‘ego 
w wyborach parlamentarnych.

„New York Times" skarży 
się, że wyniki wyborów we 
Włoszech, zawiodły nadzieje 
Waszyngtonu, mimo że Stany 
Zjednoczone po drugiej woj­
nie światowej udzieliły Wło­
chom pomocy na sumę prze­
szło 3 miliardów dolarów. Co 
trzeci Włoch — pisze dzennik
— głosował na skrajne partie 
lewicowe".

„Daily News" przypomina, 
że Stany Zjednoczone w 
planie Marshalla udzie­
liły  Włochom w ciągu ostat­
nich 5 lat najrozmaitszej po­
mocy gospodarczej i  m ilitar­
nej na sumę około 6 m iliar­
dów dolarów. Jednakże — u- 
bolewa dziennik — pomimo 
te j ogromnej sumy, „komuni­
ści zdobyli w wyborach około 
1/3 wszystkich oddanych gło­
sów — więcej zatem niż w 
roku 1948".

Stany Zjednoczone — pisze 
w zakończeniu dziennik — 
powinny całkowicie „zrewido­
wać swą politykę, wyrażającą 
się w pr&bdch kupowania 
przyjaciół i sojuszników ta 
pieniądz^

GNIEZNO, Poznań, Warsza­
wa i Łódź — na białym nad­
morskim piasku; Henryka M i- 
chalczak i  Halina Posłuszna z 
MHD w Gnieźnie wypożyczy­
ły piłkę. Do zabawy zgłosili 
się: Marianna Serafimowlcz z 
Poznania i  koledzy Stefan Ro­
sik z poznańskiego Centroga- 
lu, Aleks Maciołek jako re­
prezentant stolicy (pracuje w 
Zjednoczeniu Budownictwa 
Przemysłowego) i  Kazimierz 
Mroziński z ZPP w Łodzi. A 
więc międzymiastowa zabawa.

(Fot. St. Cieślak).

A UŚMIECH zaczyna się w 
„Bewie“ , czyli w Biurze Ewi­
dencji, do którego trafić musi: 
każdy FWP-owicż.

Pani Irena szybko załatwia 
tam formalności. Musisz cze­
kać (skoro przyjechało was 
kilkadziesiąt osób) proszę bar­
dzo, w poczekalni otrzymasz 
za darmo piwo. LimorrLaća 
też jest, a komu i  to nie doga 
dza — proszę, jest kefir. Za 
darmo! Międzyzdroje pierw­
sze w kraju tak dbają o wcza 
sowiczów. Uśmiech więc za­
gwarantowany.

A  po tem  dom y wczasowe: W yre  
m on tow ane m eble . O dnowione po . 
Koje. Z as ło ny w  każd ym  okn ie . 
D w a k i lo m e try  kw ad ra to w e  f i r a ­
ne k  zawieszono w  okn ach dom ów  
wczasow ych!

D la  p rzo do w n ików , d la  ty c h  na j 
lepszych p ra co w n ikó w  P lanu Sze­
ścio le tn iego , są osobne, szczegól­
n ie  ład ne  po ko je  w  każd ym  dom u 
w czasow ym ! Jest ta m  d y w a n ik  
p rz y  łóżku , a la m p ka  na  nocnym  
s to liku .

W dniach Kongresu Kobiet

Józefa Karamlyszewska 
opewiada...

„...MAŁA izdebka w sute- 
rynie z jednym ledwo do­
strzegalnym oknem, przez 
które nigdy nie zaglądają 
jasne promienie słońca. 
Troje brzuchatych, krzywo- 
nożnych, bladych dzieci, su- 
chotniczy kaszel ojca, cho­
rego na gruźlicę, której na­
bawił się, pracując w hu­
cie, dmuchając powietrzem 
z własnych płuc, a teraz już 
niepotrzebny fabrykantowi, 
wyrzucony niby szmata 
przedarta. W kącie izdebki 
siedzi matka zgarbiona nad 
maszyną do szycia, przy ma­
łej lampce naftowej. Jej za­
czerwienione od pracy oczy 
uparcie spoglądają na suk­
nię, którą szyje dla pani 
sklepikarki, śpieszy się, by­
le prędzej, prędzej ją do­
kończyć i  odebrać te kilka 
groszy, za które kupi dzie­
ciom chleba, a może i nawet 
mleka... Wtem staje się coś 
strasznego.

Do izdebki wpadą dwóch 
mężczyzn, a jeden z nich 
krzyczy:

,.Prędzej pakować manat- 
ki... eksmisja... wynosić 
się..."

— Ależ panie miłosierny, 
litości! — woła zrozpaczona 
matka.

10.000 osób
zwiedzi w  czerwcu

szczecińską
Puszczę Bukową
W PODSZCZECIŃSKIM rezer­

wacie przyrody tzw. Górach 
Bukowych Szczeciński Oddział 
PTTK, wyznakował ponad 100 km 
szlaków turystycznych. Szlaki pro 
wadzą przez najpiękniejsze par­
tie lasów bukowych. W kwietniu 
zwiedziło Góry Bukowe prawie
2.000 osób, przede wszystkim mło 
dzieży. W maju ruch był jeszcze 
bardziej ożywiony, a w miesiącu 
czerwcu planuje się skierowanie 
na te tereny ponad 10.000 osób. 
Cała akcja odbywa się w ści­
słym porozumieniu z władzami 
szkolnymi,

— Żadnej litości, za miesz­
kanie trzeba płacić — odpo­
wiada rozjuszony „pan wła­
dza" i  zaczyna wyrzucać 
rzeczy na ulicę. Za chwilę 
cała ta nieszczęsna rodzina 
znajduje się na bruku".

rF  AK  zaczyna swe opowia- 
danie o dzieciństwie przo­

downica pracy Zakładów O- 
dzieżowych im. „22 Lipca“ 
JOZEFA KARANDYSZEW- 
SKA, pracownica sekcji nr. 
242. Jest ona maszyniarką, 
wykonującą przeciętnie 200 
proc. normy. Starsze kobiety 
słuchają je j opowiadania z za­
partym tchem, od czasu do 
czasu tylko wzdychając, gdyż 
na pewno mają podobne 
wspomnienia o dzieciństwie.

Zakłady Odzieżowe, w któ­
rych - pracuje JOZEFA KA- 
RANDYSZEWSKA, mieszczą 
się w pięknym pięciopiętro­
wym gmachu przy ul. Roose- 
velta 30. Są tu wielkie, jasne 
hale, dokoła okna, przez któ­
re przedziera się słońce, o- 
świetlając twarze dziewcząt 
pracujących przy maszynach, 
popędzanych nie opuchnięty­
mi nogami ludzkimi, a moto­
rami. Przy stole stoi szyko- 
wacz, przygotowujący produk­
cję. Nad każdą maszyną jest 
umieszczona lampka elektrycz 
na, której promienie padają 
tylko na igłę maszyny, by nie 
psuć wzroku pracownikom. 
Wszystkie kobiety siedzą w 
drelichowych fartuchach, by 
nie niszczyć swej własnej o- 
dzieży. W przerwie śniada­
niowej jest przygotowana go­
rąca kawa dla każdego pra­
cownika.

Józefa Karandyszewska pra­
cuje 8 godzin we wspaniałych 
warunkach, dziecko je j u- 
częszcza do szkoły zawodowej, 
uczy się specjalności, do któ 
rej ma zamiłowanie.

„Dziś, w dni tak doniosłe, 
dni Międzynarodowego Kon­
gresu Kobiet w Kopenhadze— 
mówi JÓZEFA KARANDY- 
SZEWSKA — jeszcze bardziej 
zwiększę swój wysiłek, jeszcze 
wydatniej będę pracować, by 
dać wyraz swego przywiąza­
nia do Ojczyzny, by wzmocnić 
nasz wkład w obronę pokoju“ .

HELENA BRZOZA 
korespondent zakładowy.

12.000 KSIĄŻEK

C  KORO o lampce mowa — 
— ja k z książkami?.

12.000 tomów — odpowia­
da nam instruktor k. o. — 
umieszczonych w 12 biblio­
tekach.

Jedna z bibliotek .jest na 
samej plaży. Można czytać 
gdzie i  ile się chce.
W tym roku kierownictwo 

rozbudowującego silę z roku 
na rok ośrodka FWP pomy­
ślało o kulturalnej zarówno 
jak o kulinarnej stronie poby 
tu na wczasach. Kuchnia pra­
cuje sprawniej. Personel jest 
wykwalifikowany, częściowo 
„pożyczony“ na okres sezonu 
morskiego z wczasowfisk w 
górach. Zapewniona jest więc 
szybka obsługa i  jakość posił­
ków.

Każda administracja ma 
wielkie świetlice, w których 
na zabawach, organizowanych 
przez wczasowiczów, przygry 
wa orkiestra.

H asłem  tego rocznym  je s t „J a k  
n a jm n ie j p ie n ię dzy od  w czasow i­
czów “ . G d y  g ra  o rk ie s tra , a 
chcesz pó jść  na zabawę, zapłacisz 
po dw a złote w stępu. To w szyst­
ko.

S przę t spo rtow y  w yna jm iesz  na 
m ie jscu . K o r ty  ten isow e do p ro ­
w adzono do p o rząd ku ! Chcesz zdo 
b y ć  no rm ę  na SPO? — proszę b a r 
dzo! K o ło  „O g n iw o “  p rz y  ad m in i 
s tra c ji u ła tw i c i i  pomoże.

Do Szczecina m ożna jechać * ta t 
ka m i na  w yc ieczk i.

N a  o tw a rte  m orze też zabierz© 
cię s ta tek. To „ tw ó j “  in s tru k to r  
k . o. zorgan izu je.

A  W IĘC  — w idać, że Fundusz 
W czasów p rzyg o to w a ł się do sezo 
n u  le tn ieg o , dba o w ygo dę  w cza­
sow iczów. N ie  m ożna tego pow ie  
dzieć — n ie s te ty  — o o jcach 
m iasta  M ię dzyzd ro je , k tó rz y  za 
późno re a lizo w a li n ie k tó re  p la ny  
up iększenia m iasta , an i też o in  
n y c h  in s ty tu c ja c h  us łu go w ych  w  
M ię dzyzd ro jach , o  czym  zresztą 
„ K u r ie r “  in fo rm u je  w  „ re f le k to ­
ra ch “  i  „ in fo rm a c ja c h  z w cza­
s ó w ".....

HUTNICY — PIERWSI

p  IERWSZĄ sensacją tego- 
-*■ rocznego sezonu w Między 

zdrojach byli hutnicy z Dą­
browy Górniczej. Przybyła 
mŁędzy innymi orkiestra hu­
ty im. „Dzierżyńskiego“  w 
mundurach.

Obrotny jest kierownik or­
kiestry i  d^bry jest referent

socjalny w hucie Daierżyńskie 
go, skoro orkiestra poje­
chała raze^.i na wczasy. Ko­
rzystają z tego jei członko­
wie, bo codziennie ćwiczą, a 
nad morzem — gra się wspa­
niale.

Korzystały z tego również 
Międzyzdroje, bo oczywiście 
hutnicy codziennie niema.] da­
wali: koncerty.

PO NAD 15.000 osób skorzy
* sta z tegorocznych wcza­

sów FWP w Międzyzdrojach. 
Blisko 2000 wczasowiczów znaj 
duje każdorazowo pomieszczę 
nie w 900 ładnych i czystych 
pokojach tego największego 
nad Bałtykiem wczasowiska.

To są c y fr y ,  k tó re  im p on u ją , 
zw łaszcza je że li w eźm iem y pod u -  
wagę, że lu ź n ie j je s t w  bieżącym  
ro k u  w  M ię dzyzd ro jach . P o ko je  
czteroosobowe należą do rzad ko ­
ści. D w ie  osoby p rzyd z ie la  się na 
p o k ó j, ta k  zazw ycza j byw a , acz­
k o lw ie k  są i  p o k o je  trzyosobow e. 
Rzecz jasna, że k ie ro w n ic tw o  B iu  
ra  E w id e n c ji (je że li t y lk o  m o ż li­
w e) b ie rze  pod uw agę życzenia 
ko le gó w  chcących zam ieszkać we 
w spó lnym  po ko ju .

Jeszcze jed na  c y fra :  150 osób 
w ię ce j n iż  w  ro k u  u b ie g łym  m o­
że w  każd ym  tu rn u s ie  spędzić 
w czasy w  M ię dzyzd ro jach , m im o  
„ro z ła d o w a n ia  śc isku“  w  in n y c h  
dom ach w yp o czyn ko w ych . W y re ­
m on tow ano bo w iem  w ie le  dom ów .

KOGO pierwszego spatkasz 
w Międzyzdrojach?

Zawsze mile uśmiechniętą 
koleżankę Irenę, która przy­
dzieli ci pokój (przodowników 
pracy przyjmuje się bez ko­
lejki) i Ryszarda Abramowi­
cza, kierownika „Bewu", czyli 
stale zatroskanego o dobro 
wczasowiczów kierownika Biu 
ra Ewidencji FWP,

DLACZEGO?

Ą  LE — są i  inne cyfry, któ 
• ^ r e  zastanawiają.
Sezon w  Międzyzdrojach roz 

począł się 23 maja. Jak dotąd 
tylko 43 procent miejsc jest 
wykorzystanych.

—Dlaczego? — p y ta m y  zastępcę 
k ie ro w n ik a  ośrodka , Bolesław a 
D ziekana.

— Dlaczego? — p y ta m y  m ocno 
zdz iw ien i, w idząc czyste u lic z k i 
m iasteczka wczasowego, f ir a n k i w 
okn ach , p a m ię ta ją c  gu s to w n ie  u- 
rządzone po ko je  i  p rzechadza jąc 
się po czys te j, b ia łe j p laży.

Wszyscy niemal wczaso­
wicze „umysłowi“ , którzy 
otrzymali skierowanie do 
Międzyzdrojów', przyjechali 
na urlop. Nie dopisali pra­
cownicy fizyczni.
A jak wiadomo, skierowań 

dla pracowników fizycznych 
nie wolno odstępować pracow 
niikom umysłowym. I  słusznfe. 
Trzeba przecież przełamać ist 
niejące jeszcze gdzieniegdzie 
mniemanlie, jakoby tylko urny 
słowi jechali na wczasy.

— A  jednak właśnie fizycz 
ni nie przyjechali: tak mówóą 
cyfry.

Znowu pytamy — dlaczego? 
Czyżby pogoda? Nie ma prze 

cięż pogody dla umysłowych, 
ani pogody dla fizycznych. 
Jedni przyjechali drudzy nie 
wykorzystali skierowań. 

Odpowiedź prosta;
— Dochodzą nas ze w szystk ich  

s tro n  k r a ju  in fo rm a c je , że lu ­
dz ie  dom agają się sk ie ro w a ń  do 
M ię d zyzd ro jó w . S ko ro  nasz ośro 
dek n ie  je s t w  całości w y k o rz y ­
s ta ny , w in ę  ponoszą ra d y  m ie j­
scowe, k o m ó rk i zw iązkó w  zawo 
do w ych , a może i  C en tra lne  
B iu ro  S k ie ro w ań  w  W arszaw ie. 
Stąd tru d n o  to  ocen ić  — ośw iad­
cza k ie ro w n ik  D ziekan.

P y ta liś m y  się w ięc  „ f iz y c z ­
n y c h “ , Jak się czu ją  nad m o­
rzem .

— K a p ita ln ie  — b rz m ia ły  w szy 
s tk ie  odpow iedz i. N a w e t począt 
kow o n ie  za bardzo c iep ła  pogo 
da n ie  os tu d z iła  zapału.

— K to  raz  p rz y je c h a ł nad m o 
rze , na  d ru g i r o k  p o no w n ie  p rz y  
będzie — ośw iadczy ł nam  K a z i­
m ie rz  M ro z iń s k i z ZP P  im . Bucz 
ka  w  Łodz i.

USPRAWNIĆ ROZDZIAŁ 
SKIEROWANI

1 ^  IEWYKORZYSTANE miej 
^ '  sca wczasowe w  Między­
zdrojach (w Niechorzu sytu­
acja jest taka sama) to syg­
nał alarmowy dla rad miej­
scowych, dla CBS w  Warsza­
wie, dla wszystkich władz 
związkowych.

Pogoda i  pfcękne warunki 
czekają na robotników w Mię 
dzyzdrojach. Plaża zaprasza.

Trzeba usprawnić rozdział 
skierowań robotniczych, by 
wszystko to, co nasze Pań­
stwo Ludowe daje klasie ro 
holniczej, było w odpowied 
nim stopniu i przez tych lu ­
dzi, którym odpoczynek się 
słusznie należy, wykorzysta 
ne.

I  to wykorzystane w ter­
minie.

K  KM IECIK

Grzegorz
Fitelberg

f  T R O D Z IŁ  się w  1879 r . W  r . 1898 
w  uko ń czy ł kon se rw a to riu m , u- 

zysku ją c  dw a d y p lo m y : w klasie 
ko m p o zyc ji u Z . N oskow skiego i  
sk rzyp iec  u § t. Bacew icza. W raz 
z K a rło w icze m , Szym anow skim , 
R óżyck im  i Sze lutą w chodzi w  
sk ład  spó łk i na k ład ow e j „M ło d a  
Po lska  w  m uzyce“ . K o le jn o  zaj­
m u je  s tanow isko ko n c e rtm is trz ^  w  
o rk ie s trze  o p e ry  T e a tru  W ie lk ie ­
go i  F ilh a rm o n ii W arszaw skie j, 
na  k tó re j czele s ta je  w  r .  1908. 
K o n c e rtu je  zag ran icą , zw łaszcza 
w  W ie dn iu , D reźnie , L ip s k u  i  B e r 
l in ie ,  u zysku jąc  og ro m n y  sukces 
a rtys tyczn y .

W  la ta ch  1914—1921 p rze byw a  ko 
le jn o  w  Le n in g rad z ie  i  M oskw ie , 
d y ry g u ją c  n t. in . p ra w yko na n ie m  
s y m fo n ii k lasyczn e j P roko fiew a  
(1918 r.). P o w o łan y  też zosta je na 
stanow isko d y ry g e n ta  T e a tru  W ie! 
k iego w  M oskw ie . W  r .  1921 w raca 
do k ra ju .  Od 1925 do 1931 dy ryg u  
je  o rk ie s trą  F ilh a rm o n ii W arszaw­
s k ie j, po czym  o rg an izu je  o rk ie ­
s trę  sym fon iczną Po lsk iego Radia.

N ieza leżn ie  od a k ty w n e j dzia ła ł 
no śc i w  k ra ju  F ite lb e rg  w yjeżdża 
często na  w ys tę p y  za g ran icę , d y ­
ry g u ją c  n a jw ię k s z y m i o rk ie s tra m i 
E u ro p y  i  A m e ry k i Ł a c iń s k ie j. W  
czasie os ta tn ie j w o jn y  ro z w ija  oży 
w io n ą  dzia ła lność a r tys tyczną  za­
gra n icą , d y ry g u ją c  m . in n . w  Pa­
ry ż u , L o n d yn ie , p o łu d n io w e j An ie 
ryce  i  S tanach Z jednoczonych. 
Wszędzie p ro pa gu je  m uzykę  po l­
ską, w p row a dza ją c  do p ro gram u 
sw ych  k o n ce rtó w  dz ie ła kom pozy­
to ró w  po lsk ich .

M i R. 1947, m im o  lic z n y c h  propo
* *  z y c ji za g ran icą , pow raca do 

k ra ju .  R ozum ie , że w  Polsce L u ­
do w e j k u ltu r a  m uzyczna m a w ie l 
k ie  m oż liw o śc i ro z w o ju  w ś ró d  na j 
szerszych m as. S ta je  na  czele tv ie l 
k ie j  o rk ie s t ry  sym fo n iczn e j P o l­
skiego Rad ia w  S ta lino grod z ie , k tó  
ra  pod jeg o w y tra w n y m  k ie ro w ­
n ic tw e m  s ta je  się jed ną  z czoło­
w y c h  o rk ie s t r  s ym fon icznych , zdo 
b yw a ją c  zespołową N agrodę Pań­
s tw ow ą I I  s topn ia .

Z n a k o m ity  d y ry g e n t k o n ty n u u je  
jednocześn ie w ys tę p y  za gran icą .

m u n ii i  na  W ęgry . D y ry g o w a ł ró w  
n i tż  o rk ie s tra m i s ym fo n iczn ym i w  
C zechosłow acji, N R D  i  w  W ied­
n iu .

W  os ta tn im  o k re s ie  ne s to r na- ■ 
szych d y ryg e n tó w , niezależnie od 
p ra c y  z zespołem  sym fon icznym  
P o lsk ie go R ad ia  od da je  sw ó j w ie l 
k i  ta le n t i  w iedzę m uzyczną na  u- 
s ług i ru c h u  am atorsk iego w śród 
g ó rn ik ó w  i  h u tn ik ó w  Zag łęb ia . 
O b e jm u je  p a tro n a t nad o rk ie s trą  
F ilh a rm o n ii R ob o tn icze j h u ty  „B a  
to ry “  w  C horzow ie , k ie ru ją c  p ra ­
cą zespołu i  prow adząc osobiście 
p ró b y . O sta tn io  pod k ie ro w n ic ­
tw e m  F ite lb e rg a  w ie lk a  o rk ie s tra  
sym fon iczna  Po lsk iego R ad ia  przy  
w spó łud z ia le  chó ru  -Zw . Zaw . G ór 
n ik ó w  o raz chó ru  dziecięcego 
p rz y  Pa łacu M ło dz ie ży  im . Bo lesia 
w a  B ie ru ta  w  S ta lino g rod z ie  p rzy  
g o to w yw a ła  w y ko n a n ie  ka n ta ty  
Szostakow icza „P ie ś ń  o lasach“ .

R ZEG O R Z F ite lb e rg  b y ł  ak- 
u  ty w n y m  cz łon k iem  P o lskiego 

K o m ite tu  O brońców  P o ko ju . B ra ł 
u d z ia ł w  Ś w ia to w ym  Z jeźd z ie  In ­
te le k tu a lis tó w , k tó ry  o d b y ł się w 
ro k u  1947 w  W ro c ła w iu  oraz w  
I I  Ś w ia to w ym  Kongres ie O broń­
ców  P o k o ju  w  W arszaw ie.

W  z m a r łym  Po lska  Lu d o w a  tr a ­
c i jednego z n a jb a rd z ie j zasłużo­
n y c h  tw ó rc ó w  i  p ro pa ga torów  m u 
z y k i p o ls k ie j w  k ra ju  i  na  całym  
św iecie.

Miast kilka dni
produkcja cegły 
trwa
kilkanaście
godzin
PRACOWNJCY instytutu ba* 

dania miejscowych materia-: 
łów budowlanych, inżynierowie 
K. Jakowlew, M. Starczenko i ins 
ni opracowali nowy sposób pro­
dukcji cegły z gliny i wapna. Jed 
na z właściwości tego sposobu 
polega na tym, że miesza się su 
rowiec starannie i bez suszenia 
rozdrabnia w maszynie przemian 
łowej. Przygotowana z tej masy 
cegła — surowiec poddawana 
jest w autoklawach działaniu pa 
ry o ciśnieniu 8 atmosfer. Cały 
cykl produkcyjny trwa 15-16 go­
dzin zamiast kilku dni, jak to ma 
miejsce przy dotychczasowych me 
todach produkcji cegły czerwoi 
nej.

l
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STRONA - K U R I E R

Szczecin. Zaobserw ow a 
ne przez Pana w  d n iu  23 
m a ja  b r . z ja w isko  k o ło  ks lę  
życa na leży — b yć  może — 
do z ja w isk  m eteoro log icz­
n ych  h a lo , w ys tęp u ją cych  
p rz y  pew nego ty p u  chm u­
rach , t. zw . cy ros tra tus , 1 
p rz y jm u ją c y c h  różnorak ie  
ksz ta łty . # czerw ca b r . ob­
serw ow ano tego rod za ju  z ja  
w isko  (doko ła  słońca) w  
W arszaw ie. Z w ró c iliś m y  Się 
o w y jaśn ie n ie  do In s ty tu tu  
H yd ro lo g iczno  - M e teoro lo ­
gicznego.

M oże na  podstaw ie opisu 
z jaw iska  przez p. Lecha Jań 
kow sk le go p o tra f i Je roz­
szyfrow ać k to ś  z c zy te ln i­
ków ?

O koło 22.20 o to czy ły  ks ię ­
życ  2 św ie tln e  p ie rścienie, 
w ew n ę trzn y  jasn o -żó lty  1 
zew n ę trzn y  b lado -  n ie b ie ­
sk i. Ś rednica p ie rśc ie n i b y ła  
k ilk a k ro tn ie  w iększa od 
ś red n icy  ta rczy  księżyca. 
Z ja w isko  t rw a ło  oko ło  20 
m in u t.

FLAGA WOJENNA
Hohenzollernów i Hitlera

nad adenauerowskim Bonn
Zwycięskiemu pochodowi idei pokoju usiłują niemieccy odwetowcy 
pośpiesznie przeciwstawić bagnety neohitlerowskiego Wehrmachtu

WYDARZENIA w Niemczeoh zachodnich przyśpieszają HAMBURSKI SABAT 
tempo, zmierzają w coraz gwałtowniejszym rozbiegu CZAROWNIC 
ku mecie, do której popychają je zakulisowi pro­

tektorzy międzynarodowego zamieszania i niepokoju politycz m  H a m b u r g u  o d b y ł się Par- 
nego, a zarazem judziciele Imperializmu niemieckiego w naj- S p iru iiK i
wierniejszym wydaniu hitlerowskim. na ue row sk ie j k o a lic ji rząd ow ej,

faszystoy/sk ie j, ju n k ie rs k o  -  m ono-
------------------------------------------  BONSKIE kola polityczne po lis tyeźn e j D eu tche P a rte i. Za-

dwoją się i troją, by imicest- wołaniem Parwt.iu.br!» werwa-
• m i r t r f r T r n r« 8 wić wysuniętą p rz e z  Churchii* s k rz y d ła "  ”  (w  N iem czech zachód.

la propozycję zwołania konfe- nich) pod hasłem zbrojnej, odweto
do „w zm o cn ien ia  prawego

szyźmie w Niemczech zacho­
dnich“.

(rys.: Beier — Red. 
„Neues Deutschland“)

« y

propozycję .*-----  -  ^  .
roncji mocarstw zachodnich ze S f Ä Ä L ' i
Związkiem Radzieckim W ce- M in is te r  bo ńsk l H e llw ege w ypo w ie  
lu znalezienia sposobów i dróg d z ia ł się p rze c iw  „n ie m ie c k im  je d  
porozumienia między wielkimi * X « . ra i r a t f i l .
mocarstwami. Artykuł „Praw- z b ro jn e j po tęgi“ , 
dy“  W odpowiedzi na projekt S e kre ta rz  ge ne ra lny  D P, Schne i- 
r h n r r h l l l a  w v w ft ł ih ł w  Tiichorl- d e r- w y s tą p ił gw a łto w n ie  przec iw  unurcnuia w y w o ła ł  W zucnoa dyfamacJ1 zb ro d n ia rzy  SS, b ron iąc 
nio-niemieckim kotle odweto- ic h  m ilio n o w y c h  zb ro dn i na w szy- 
wym tak gwałtowne ciśnienie s tk ic h  na rodach E u ro p y  ja k o  „sz ła  
na n if> 7n p ffn  strachu nr/pd mnż- c*'etneJ 1 h o no row e j w a łk i" .  Prze- panicznego Stracnu przea moz w odnlczący pa rla m en ta rne j f r a k c j i  
liwością zapanowania pokoju 0 P  w  Bundestagu, vo n  M eerka tz , 
W świecie, że zagrożeni W w rę cz  o d rzu c ił w szelką sugestię 
swych ludobójczych zamysłach " g f j
odwetowcy uderzyli W najwlęk niagano się n ie  ty lk o  pośpieszne­

go s fo rm ow a n ia  zachodnio - n ie ­
m ie c k ie j a rm ii, lecz ponadto u tw o ­
rzen ia  zaciężne j „e u ro p e js k ie j le-

szy dzwon alarmowy. 
ALARM O POMOC

DOKĄD zwróciło się alar­
mowe wołanie?

S S w
„To nie tylko u nas“

CZERWCA br. otrzymałam 
”  na panieńskie nazwisko (na

bloku zajmują po dwie piwni­
ce".

które nigdy nie byłam zamel- Mamy nadzieję, że rada za- 
dowana) wezwanie z Biura kładowa i wydział gospodar- 
Ewidencji Ludności do natych czy SZNF również i tę sprawę 
miastowego złożenia metryki załatwią zgodnie z prośbą 
urodzenia i  zaświadczenia pra- mieszkańców bloku i spra- 
cy.

Metryką już raz złożyłam w 
biurze. Wystaranie się o nią 
kosztowało mnie 4 miesiące 
zachodu i  starania.

Aby znów nie 
narażać się na 
trudy ponow­
nego starania

wiedliwie podzielą piwnice.

Zawiła matematyka

J EDNA książka pokazuje 
5,8 proc., druga 2,7 proc., 
a na tablicy widnieje 7,2 proc. 

Wszystko z jednego dnia 29 
się o metrykę, maja br. Która z tych liczb 
udałam się 8 jest prawdziwa;?" — zapytuje 
czerwca do Biu jeden z czytelników.

Chodzi tu o 
wyniki analizy 
pozostałości 
siarki w  wy- 
pałkach, która 
nie powinna 
przekraczać 4 
proc., gdyż ina­
czej piecowi z 
SZNF tracą 

prawo do premii.
Nie jesteśmy matematyka­

mi, ani chemikami i  dlatego 
naszemu korespondentowi nie 
możemy odpowiedzieć na py- 

A  nam się zdaje, że taaaki tanie. Apelujemy wobec tego 
do wykonujących analizy, by 
je j wyniki dokładnie i  zgodnie 
zapisywali, bo z niedbalstwa 
pozbawiają oni premii swych 
towarzyszy — piecowych.

„  pod dow ództw em  zachodnio- 
n ie m ie c k ic h  o fice rów .

P rzez ca ły  czas trw a n ia  tego sa. 
Ö c /V W i-  ba tu  czarow n ic  po nu re j przeszło- 

, , , . . .  . m ... „ „  śc l p rze w ija ło  się pob rzę k iw a n ieŚCie do Waszyngtonu. Tuz po szabelką w  k ie ru n k u  na rod ów  po- 
Ogłoszeniu artykułu „Prawdy" k o jo w y c h  na w schód od Ł a b y , po- 
wystał Adenauer swego męśa J’S 5 Ä ? w y ï ïz
zaufania i  szefa tzw. „wydziału w  s fo rm u ło w an ia ch  p ro gram u po- 
polltycznego, Auswärtiges Amt l ityczne go  d p .
(minist. spraw zagr.)‘‘ —
Blankemhorna, polecając mu Jaki Jest cel takiej polityki? 
w imieniu Bonn oficjalnie za- Militaryści 1 imperialiści boń- 
protestować 1 Interweniować scy wzięli na kieł przeforsowa- 
przeciw konferencji czterech, nie remilitaryzacji Niemiec za 

Równocześnie interweniował chodnich. Liczą na wycofanie 
w Paryżu bońskl , „sekretarz się Stanów Zjednoczonych ze 
stanu" („minister spraw za- spraw Europy zachodniej 1 po­
granicznych") l— osławiony zostawienie wolnej ręki i swo- 
Uralobórca — Hallstein u ame- body działania właśnie im, ja- 
rykańsklego ambasadora nad- ko siedzącym na gotowych już 
zwyczajnego w Paryżu Brucea. bagnetach. Traktat o „europej­

skiej wspólnocie obronnej" wy 
„REICHSKRIEGSFLAGGE" daje im się pisany na głębo- 
NAD TRIZONIĄ kich wodach, a neohitlerowskl

Wehrmacht widzi się narzę-

ZAM IAR pokrzyżowania 11- dziem pewnym, takim, które- 
nli rozwojowej pokoju, go będzie można dowolnie uży- 

zdobywającej sobie coraz po- wać dla budowania nowej po­
tężniejsze masy zwolenników tęgi teutońsklej. 
w całej Europie zachodniej, I dlatego z pomocą amery- 
nle jest jedynym posunięciem kańską tak się spieszą. Ale 
na szachownicy zabiegów „kan spieszą się wbrew rozsądkowi 
clerza" Trlzonii. W parze z za 1 rzeczywistemu układowi sił, 
kulisowym, arcyszelmowsklm bo przeciw oporowi zagrożo 
intryganctwem idzie Jawne Już nych ich poczynaniami naro- 
zupełnie remilltaryzowanie Nie dów zachodnio-europejskich 1 
mieć. Szef tzw. „resortu mimo zdecydowanych sprzeci- 
Blanka". faktycznego mini- wów narastających coraz gwał- 
sterstwa wojny rządu ade- towniej we własnym narodzie.

’ Stefan Borowski

Ewidencji 
Ludności, po­

kój 97, a gdy nie mogli od­
szukać mojej metryki, powie­
działam im, że mają wielki 
bałagan.

Na to jeden z urzędników 
powiedział — „wszyscy nam 
to mówią, a dokumenty proszę 
złożyć jeszcze raz, bo tak trze­
ba i już".

Drugi dodał — „myśli pani, 
że to tylko u nas?"

KRYSTYNA WAWRZAK.

bałagan, to tylko u was.

Piwnice będą
J  ESTESMY bardzo wdzięcz-

. n i działowi gospodarcze­
mu i radzie zakładowej — pi­
szą do nas robotnicy SZNF — 
że otrzymaliśmy wygodne i 
dobre mieszkania w domach «...
wybudowanych przez zakłady „rzeasięb&mw.
Wdzięczność nasza i  radość fila te lis tyczne go . N o ta tka  porjiogła, 
byłaby tym pełniejsza, gdyby gdyż Państwow e Przedsięb iorstw o 

F ila te lis ty czn e  zaw iadam ia, że z wraz Z mlesz- dn Igm io . v i  zosta ł o tw a r ty  p u n k t 
_ _  kaniami przy- sprzedaży p rz y  u l.  Bogusław a 1—2 

dzielono nam w e jśc ie  z u l. Jag ie lloń sk ie j. M ożna

W B s

nauerowsklego — sam Blank, 
zapowiedział na manifestacji 
chadecji bliskie ogłosze­
nie 18-miesięcznej, obowiązko 
wej służby wojskowej. Pô  
czątkowe efektywy armii boń- 
sklej mają wynosić 500.000 
żołnierzy. Przed tą zapowiedzią 
uzyskał Blank zgodę zachod- 
nlo-niemlecklch fundatorów od­
wetowego imperializmu nlemie 
ckiego. Za cenę 11,5 miliar­
dów marek zamówień wojen­
nych rocznie dla monopoli nie 
mieckich otrzymał zezwolenie 
na pobór 1 zapewnienie, że 
„dla rekrutacji znajdzie się 
dość młodzieży niemieckiej“ .

Równocześnie uruchomiony 
został ogromny aparat propa­
gandy mającej wywołać w Trl- 
zonil nastroje mllltarystyczne. 
Sądząc z relacji prasy ade- 
nauerowsko-odwetowej, Jak i 
postępowej, przypominają 
Niemcy zachodnie w tej chwi­
l i  Rzeszę Niemiecką przed doj 
ściem do władzy Hitlera. Dud­
nią tam znowu „Parademär­
sche" związków żołnierskich, 
grzmi „Deutschland, Deutsch­
land. über alles", powiewa 
Reichskriegsflagge (flaga wo­
jenna Rzeszy cesarskiej 1 hit­
lerowskiej), panoszy się swasty 
ka 1 je j nieodłączne ponure 
towarzyszki, trupie głowy SS.

Kuracja przeciwreumatyczna
w  uzdrowisku to nie

„zawracanie Wisły kijkiem“
zwłaszcza gdy się jedzie

do uroczego Połczyna
SZOSA prowadząca do uzdrowiska w Połczynie skręci­

ła w bok. Powoli za oknami autokaru przesuwały się 
wzgórza pokryte soczystą roślinnością. Gdy autokar mijał 
furmanki jadące do miasta i pola, na których znać było 
troskliwą rękę rolnika, mieszkającego w białym domku, któ 
ry wynurzył się z zieleni — Władysław Szymoniak — robot­
nik portowy z Gdyni — oparł się o poręcz fotelu i  zamyślił 
się głęboko.

KILKA miesięcy temu, gdy nie ok. 3 tys. kalorii, jest bar 
lekarz wręczył mu sklerowa- dzo smaczne, ilość zup i Ja­
nie do Połczyna na kurację, rzyn — nieograniczona, tzn. 
mówiąc że tam na pewno wy- że każdy kuracjusz może zjeść 
leczy się z reumatyzmu, nie tyle, Ile uważa za stosowne, 
bardzo wiedział co ma robić. Rozrywki kulturalne urozmai­

cone występami teatru amator 
sklego, wycieczkami i grami 
na wolnym powietrzu, są jed­
nak niewystarczające. Należa­
łoby też pomyśleć o zorgani­
zowaniu życia świetlicowego 
przez wprowadzenie prasó- 
wek, odczytów itp.

— W ładek, n ie  bądź id io tą  — 
doradza ł m u s ta ry  m a js te r  — po 
ja k ą  cho lerę  będziesz się w łó czy ł 
po ja k ic h ś  ta m  uzd row iskach .
Jedź le p ie j ch ło p ie  do dom u, tam  
się w yleczysz.

— C zy m yślisz , że d o k to rz y  cl 
pomogą? — p rze kon yw a ! go d ru ­
g i. Zaw raca n ie  W is ły  k ijk ie m .
Będą Cię m oczyć w  ja k im ś  b ło ­
cie, op u k iw a ć  i  o b s tu k iw a ć  i  n ic  
i. tego n ie  w y jd z ie . Sam się n a j­
le p ie j w yleczysz.

Pod wpływem takich gło­
sów Szymoniuk zdecydował 
nie pojechać do sanatorium, staje tu Jedna ważna bolączka; 
Ale pewnego pięknego porań- brak wykwalifikowanych lęka 
ka wsiadł do pociągu i poje- rzy, dla których jest aż 7 
chał. Co go skłoniło do wyjaz wolnych etatów, 17 pielęgnla 
du — nie wiadomo. Może po rek dyplomowanych i diete-

POŁCZYN-ZdróJ z wielką 
ambicją dąży do osiągnię 

cia jak najlepszych warunków 
kuracji, ale na przeszkodzie

prostu ciekawość? Pojechał, 
ale nie pozbył się swojej nie­
ufności do uzdrowiska.

Teraz, gdy autobus wjechał 
w ciasne ulice Połczyna, nie­
ufność la powróciła, nagle jak 
wspomnienie. Wysiadając z 
autobusu nieufnym wzrokiem 
oglądał wszystko dokoła, a po 
tem...
DOBRZE BYŁO 
POSŁUCHAĆ LEKARZA

tyczki. Należy tę bolączkę jak 
najszybciej usunąć. (wk/

Z " ')  WARUNKACH leczenia 
w sanatorium opowiadał M ®

nam Szymoniak w Parku 
Zdrojowym. Spacerowaliśmy w
wtedy nad niewielkim stawem 
po którym pływały łabędzie 

—- N ie  spodziew ałem  się, że ta k  
m ożna się op iekow ać cz łow ie­
k iem  — m ó w ił p o p ra w ia ją c  m a ry  
na rkę . — Jednak dobrze b y ło  le ­
karza  posłuchać. R eum atyzm  Już 
m n ie ] m l dokucza. Jestem  bardzo 
zadow o lony, że tu ta j p rzy jech a -

M g J

y

Z ich 
wę-

piwnice. 
braku - 
rjiel, drzewo, 
kartofle itp. 

uwać

ta m  zaabonować now e w yda n ia  
znaczków  k ra jo w y c h , k u p ić  znacz­
k i  k ra jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j. 
P u n k t sprzedaży będzie też p ro w a ­
d z ił kom is  znaczków  różnych.

P u n k t o tw a r ty  będzie od god? 
i do 19.

mus my w
mieszkaniu.
Jest to szcze­
gólnie kr zy lo­

dzące, zważywszy, że niektó­
rzy mieszkańcy tego samego

listy przesyłane do Redak­
cji powinny być podpisane 
imieniem i nazwiskiem z po­
daniem dokładnego adresu.

PANTOFLARZ
(„Die Woche").

0 pogłębienie 
pracy
w świetlicach 
wiejskich
Narada aktywu 
woj. szczecińskiego 
w sprawie uchwał 
zjazdu warszawskiego
TT7 ZWIĄZKU z doniosłymi i 
W  chwałami, powziętymi o$tat 

nio na Ogólnopolskim Zjeź- 
dzie przodujących kierowników 
świetlic wiejskich odbędzie się 
13 bm. w Prezydium Woj. Rady 
Narodowej w Szczecinie wielka 
narada aktywu kulturalnego. W 
naradzie tej wezmą udział przed 
stawiciele organizacji- masowych. 
Oddziałów Kultury Pow. Rad Na­
rodowych, przedstawiciele nau­
czycielstwa, przodujący kierowni­
cy świetlic wiejskich i in. Przewi­
dziany jest referat ogólny, poświę 
eony konkretnym możliwościom 
realizacji uchwał zjazdu warszaw 
skiego, sprawozdania, dyskusja 
oraz uchwały i wnioski, po czym 
odbędzie się część artystyczna.

Zjazd szczeciński jest począt­
kiem wielkiej akcji, którą podej­
muje wieś całego naszego woje­
wództwa w celu podniesienia ży­
cia kulturalnego. Jeszcze w cią­
gu bm. odbędą się podobne zjaz 
dy we wszystkich powiatach, z 
udziałem przewodniczących Pow. 
Rad Narodowych, kierowników 
świetlic gminnych, gromadzkich
1 PGR-owskich, nauczycielstwa 
wiejskiego aktywu kulturalno-o­
światowego.

Po og ó ln op o lsk ie j w ystaw ie  
psów rasow ych w  p a rk a  S ka ry­
szew skim  w  W arszaw ie.

tem .
Głos Szymaniaka nie jest 

odosobniony. Podobnie mówi 
Feliks Nlsenholtz —  portier 
Domu Akademickiego w Szcze 
dnie, który w 1936 r. wal­
czył o wolność Hiszpanii.

— Jedzenie je s t tu ta j  dobre. 
O p ieka le ka rska  p ra w ie  bez zarzu 
tu  1 p raw dę pow iedz iaw szy to  t y l  
ko  nam  ptasiego m le ka  b ra ku je . 
Osobiście m am  ty lk o  je d n ą  p roś­
bę; chc ia łbym  tu ta j zobaczyć f i lm  
o  naszym  W alterze .

Połczyn - Zdrój położony w 
woj. koszalińskim Jest miejsco 
wośclą leczniczą, która takimi 
środkami naturalnymi Jak bo­
rowina itp. leczy schorzenia 
reumatyczne, artretyczne 
wyjaśnia wicedyrektor uzdro­
wiska. Grodnicki.

Uzdrowisko dysponuje w 
tej chwili 6 sanatoriami, w 
których co miesiąc znajdu­
je miejsce 1000 kuracju­
szy. W maju z ogólnej licz­
by chorych na kuracji prze 
bywało około 67 proc. pra­
cowników fizycznych. 
Personel uzdrowiska stara 

się o to, ażeby chorym zapew 
nić jak najlepsze warunki ku 
racji. A Jakie to są warunki 
— sami zobaczycie...

Zobaczyłem i dopiero wte­
dy uświadomiłem sobie, dla­
czego Szymoniak i inni kura­
cjusze tak wychwalają warun 
ki leczenia w uzdrowiskach.
RADOŚĆ W JASNYCH 
SALACH

SANATORIUM wyobraża­
my sobie jako ponury hu 

dynek, w którym żyją ludzie 
smutni, bo przecież przygnie- 
ceni ciężarem choroby. To po 
jęcie trzeba odrzucić zwiedza­
jąc sanatoria w Połczynie, 
gdyż są one jasne i wesołe. 
Ludzie mają tutaj radosne twa 
rze, bo powiedzcie: czy można 
być smutnym, gdy człowiek 
wie doskonale, że za kilka ty­
godni opuści ten gmach bez 
dolegliwości reumatycznych 
1 łamania w kościach? Chorzy 
irzebywajac pod 6tała opieka 
lekarza, otrzymują na miejscu 
wszystkie przepisane przez nie 
go zabiegi. System „łóżko 
wanna — łóżko" znalazł tutaj 
całkowicie zastosowanie. Po­
żywienie zawierające przeclęt

— Nawet pan nie wie, jak 
często spotyka się psy o wiele 
mądrzejsze od swych panów!

— Wiem, wiem, przecież 
sam mam psa!

— Dlaczego chcesz, chłop­
czyku, abym tego psa pogła­
skała?

— Bo chciałbym wiedzieć, 
czy on gryzie?...

Bęz słów!

x
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jio Międzyzdrojach
Sposób na pogodę
T^\LACZEGO pogoda w Mię- 
^  dzyzdrojach była okresami 
zła. Podobno dlatego, że nie 
było wieżyczki z barometrem, 
b arografem i  termometrem..

A taki „kiosk 
pogody“  o b o -  
wiązkowo mu­
si być w każ­
dym wczasu- 
wisku. Uru­
chamia się 
więc różne in ­
strumenty, re­

jestrujące pogodę, również w 
Międzyzdrojach i  to przy sa­
mym molo. Automatycznie 
rozwiązuje to problem pogo­
dy. Wiadomo od razu: jutro 
będzie deszcz, można jechać 
na wycieczkę do Szczecina.

Ponadto rezydujący w Mię­
dzyzdrojach korespondent Re­
flektora dowiaduje się, ze 
źródła najzupełniej pewnego, 
że pogoda będzie! Zamówili 
ją fotografowie, którzy dotąd 
niewiele mieli pracy na plaży.

Chrypka w przewodach
TT OMISYJNIE usprawniono 

wiele spraw wczasowych 
w „Perle Zachodniego Bałty­
ku“ czyli w Międzyzdrojach. 
Nie uregulowano dotąd za­
gadnienia niemniej ważnego 

od innych: Jest 
radiowęzeł.

— Działa wspólna 
uzdrowiskowo- 
wczasowa ko­
misja programo 
wa przy radio- 
węźle. Są głoś-

— I ( \ y  nłici w mie-
v ^ _ j \  ście, na depta-

) / ku i  na plaży.
f c /  (A  Cóż z tego,

y  kiedy bez lito ­
ści — skrzeczą. 

Jest chrypka w przewodach.
Znawcy tłumaczą ochryp­

nięcie radiowęzła w  Między­
zdrojach faktem, że n ikt z 
dyrekcji Radiofonii szczeciń­
skiej nie był tam jeszcze „na 
niedzielnej delegacji“ . Bo za 
zimno?

Morskie brody
C A M  pan prezes szczeciń- 
^  skiej „Urody“  oświadczył, 

że wczasowiczom do twarzy 
w brodach. Wiadomo — zarost 
oznaką męskości. 1 dlatego 

nie ma w  tym 
roku przy mo­
lo ani w pobli­
żu deptaka za­
kładu fryzjer­
skiego. Masz 
brodę — po­
znaj miasto 

Międzyzdroje, szukaj fryzjera 
daleko od morza, taka jest 
tegoroczna dewiza.

Zegarmistrz zdecydował się 
na otwarcie warsztatu przy 
molo, fotograf — to jasne, 
nawet biblioteka podeszła pod 
samą linię wodną, a fryzjerzy 
nie mogliby zatroszczyć się o 
wygody wczasowiczów? „Uro­
da“ twierdzi, że nie opłaca się. 
Co się nie opłaca? Okazanie 
względów klientom? Tu się 
co najwyżej kalkulacja nie 
zgadza!

Fartuchy piorą
a pieniędzy
gile otrzymują
S z c z e c i ń s k i e  z a k ła d y  P ie ka r

nicze m ia ły  tru d n o śc i z p ra ­
n ie m  odzieży o ch ron ne j załóg p ie ­
k a rn i. Zaw a rto  w ię c  um ow ę z pra  
cow n ika m i. że każd y  za zw ro te m  
kosztów , t j .  32 z ł m iesięczn ie , bę­
dz ie  p ra ł sw o ją  odzież. -Z początku 
w szystko  b y ło  w  porządku, a le  po­
te m  popsu ło się. O sta tn i raz zw ró ­
cono koszt za p ra n ie  w  lu ty m . Od 
S m iesięcy, m im o , że p ie karze  fa r ­
tu c h y  p io rą , p ie n ię dzy n ie  o trz y -  
mu1ą. Czyżby SZP zap om n ia ły  o 
um owie? Jeś li ta k , to  p rzyp om ina  
m y . (ab)

PROGNOZA POGODY
DOSC pogodn ie, c h w ila m i chmus 

no. Tem p. od 10 do 25 st. C. W ia ­
t r y  pó łn.-w seh. od  2 do i  m  na sek.

W  ciągu p ięciu  laf

•trzymają linie tramwajowe
Dąbie, Żydówce, Zdroje, Podjuchy
Może już  w  p rzysz łym  roku

pierwszy trolejbus
kursować M ile  w Szczecinie
OD PEWNEGO czasu za znacza się przełom w gospo 

darce Miejskiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego. 
Ostatnia sesja MRN wy kazała, że wskutek złej orga­

nizacji gospodarczej MPK przeobraziło się z przedsię­
biorstwa dochodowego w dęli cytowe.

DLATEGO, też nowy dyrek-

Ciekawe pokazy
rozpoczną jutro
Tydzień Zdrowia

CZYSTOŚĆ to zdrowie — 
brud to największy wróg 

człowieka”  — oto jedno z ha­
seł rozpoczynającego się jutro 
Tygodnia Zdrowia.

Zarząd Wojewódzki PCK or 
ganizuje ju tro zlot posterun­
ków drużyn sanitarnych, któ­
re wykazała swoją sprawność. 
Przed południem odbędą się 
pokazy przy Bramie Portowej 
i na ał. Piastów.

O godz. 13 cały aktyw służ­
by zdrowia i  goście zbiorą się 
przy ul. M. Buczka przed 
gmachem PCK. Kierownik 
Wydz. Zdrowia Woj.RN — dr 
LACKORZYŃSKI dokona uro 
czystego otwarcia Tygodnia 
Zdrowia. Przodujący aktywi­
ści PCK otrzymają odznacze­
nia honorowe. Następnie po­
chód z orkiestrą przejdzie al. 
Wojska Polskiego i Obrońców 
Stalingradu i złoży wieńce i 
kwiaty przed Pomnikiem 
Wdzięczności.

Po tej uroczystości odbędą 
się przy Wałach Chrobrego e- 
liiminacje wszystkich drużyn 
i  posterunków sanitarnych.

Cały dzień czynne będą stoi 
ska z wydawnictwami PCK. 
Przy Wesołym Miasteczku, na 
Watach Chrobrego, w  parku 
Kasprowicza, na Głębokiem i 
na Jasnych Błoniach odbędą 
się publiczne pokazy kąpieli i 
pielęgnacji niemowląt (ka)

Wiedzą rolniczą 
można zdobyć
po ukończeniu 
7 klas szkoły 
podstawowej
"T) O TECHNIKÓW rolni- 

^ czych przyjmuje się mło­
dzież zarówno męską i żeńską 
po ukończeniu 7 - klasowej 
szkoły podstawowej. Nauka 
trwa 4 laita. Młodzież otrzymu 
je wykształcenie równoznacz­
ne z 11-letnimi szkołami ogól­
nokształcącymi, zdobywając za 
razem przygotowanie do peł­
nienia zawodu technika -  rol­
nika.

Obecnie trwają zapisy do 
Technikum Rolniczego w 
Płotach w powiecie łobeskim 
(agrotechnicy), Technikum 
Hodowlanego w Stargardzie 
(zootechnicy), Technikum 
Wodno - Melioracyjnego w 
Szczecinie - Zdrojach (tech­
nicy wodno -  melioracyjni).
Przy każdym technikum 

znajduje się internat umożli­
wiający uczęszczanie do szko­
ły także młodzieży pozamiej- 
scowej. Podania o przyjęcie na 
leży kierować bezzwłocznie do 
dyrekcji wybranej szkoły. Do 
podania należy dołączyć: ostait 
nie świadectwo szkolne (ewem 
tuailnie dostać po otrzymaniu), 
metrykę, świadectwo lekar­
skie, opinię organizacji społecz 
nej, zaświadczenie o stanie ma 
jątkowym rodziców i opinię 
kierownika szkoły, którą kan 
dydat ukończył. Egzaminy 
wstępne odbędą się w dwóch 
terminach: 1 lipca i 27 sierp­
nia.

Jak fundusz budżetowy po­
zwoli zrealizować te plany — 
przyszłość pokaże. W każdym 
razie wybrnęliśmy z chaotycz 
nei gospodarki i  dotychczaso­
wa deficytowa działalność 
MPK powinna się skończyć. 
Wprawdzie jeszcze nie jest 
różowo: musimy przestawić 
stię na większe szkolenie perso 
nelu, zwłaszcza technicznego 
(50 proc. załogi.), jeszcze ma­
my kłopoty organizacyjne. Są 
dzę, że przv intensywne! po­
mocy Rady Zakładowej i  or­
ganizacji partyjnej wybrnie-

tor. inż. Paé’-ch, starając się z łych kłopotów.

p rzy  dw o rcu  g łó w n ym  d la  w jT
po dróżnych po s ta no w ił przesunąć 
go dz in y sw o je j p ra cy. Już od wczo 
r a j b a r  je s t czyn n y  od godz. 5.30 
do 20.30. W n ie dz ie lę  i  św ię ta  ama 
to rz y  po traw  m le cznych m ogą ko 
rzystać z ba ru  w  godz. ed 7 — 18.

m

wydobyć przedsiębiorstwo 
kłopotów finansowych, zabie­
ga o planowy rozbudowę ko­
munikacji miejskiej. Opraco­
wuje się w tej chwili szczegó­
łowe zadania MPK na okres 
najbliższych pięciu lat.

Inż. Pasich udzielił ,.Kurie­
rowi“ krótkiego wywiadu na 
temat przyszłości szczeciń­
skiej komunikacji miejskiej.

— W jakim kierunku bę­
dzie rozwijała się komunika­
cja tramwajowa w  Szczecinie?

W  na jb liższych la ta ch  będzie 
rozbudow ana sieć tram w a jo w a  w  
k ie ru n k u  prawobrzeżnego Szcze­
c ina  — m ó w i inż . Pasich — W  
następnej p ię c io la tce  zbudu je się 
l in ie  tram w a jo w e , łączące Ż yd ó w  
ce, P o d juchy, Z d ro je  ze śródm ie­
ściem  i  D ąb iem  oraz re jonem  por 
to w ym  do lne j O dry.

W szystkie l in ie  tram w ajow e koń 
czyć będą sję pę tla m i, p rzy  czym  
pę tla  na G u m jeńcach będzie oka. 
lać  całą dz ie ln icę , co pozw oli je j 
m ieszkańcom  na szybk ie  dostanie 
się do tra m w a ju . Z b u d u je m y  l in je  
okrężne j  Szczecin będzje lic z y ł 
m n ie j w ięce j 11 l in i i  tram w a jo ­
w ych . K tó rę d y  będą przebiegać 
tru d n o  w  te j c h w il i  pow iedzieć, 
bo do p ie ro  n ie d a w n o  naw iąza liś­
m y  k o n ta k t z M ia s to p ro je k tem  i 
s tu de nta m i W yższej Szko ły  E ko ­
nom iczn e j — W ydz. T ransportu , 
d!a naukow ego, szczegółowego o- 
p ra cow an ia  ty c h  problem ów .

N ie  og ran icza m y się ty lk o  do 
tra m w a jó w  Po u lica ch , na k tó ­
ry c h  n ie  m ożna założyć szyn 
tra m w a jo w ych . będą je źd z iły  
tro le jb u sy . R ob im y  s tarania , aby 
w  następnym  ro k u  u ru cho m ić 
p ie rw szy tro le jb us , t .  zw. .,ob- 
w od ów kę”

(Rozmowę przeprowadził S. J.)

1000 km
na zaoszczędzonym
paliwie
3 C ZER W C A k ie ro w ca  szczeciń­

sk ie j eksp o zy tu ry  P K S -u  W ła- 
dys ła w  K o b u s  na  samochodzie 
„S ta r  20" zobow iąza ł się p rze je ­
chać 1000 k m  n a  zaoszczędzonym 
p a liw ie , w  czerw cu i lip c u  j j .  zao 
szczędzić 270 l i t r ó w  benzyny. K o ­
bus w ezw a ł do w spó łzaw odn ic tw a 
k ie ro w có w  P K S -u  i  k ie row có w  ze 
S toczn i Szczec ińsk ie j, prowadzą­
cych  po jazd y  „ S ta r  20“ .

Sam ochód przez n iego prowadzo 
n y  je s t zao pa trzon y w  sprawnie 
d z ia ła ją cy  l ic z n ik ,  wobec czego 
każd y  k ie ro w ca , po de jm u jący  wez 
w an ie  Kobusa, m oże sprawdzić je  
go sam ochód i  w spó ln ie  us ta lić , 
ja k  na leży reg u low a ć gaźn ik , by 
osiągnąć ja k  na jw iększe oszczęd­
ności be nzyn y , ta k  cennego su­
ro w ca  w  naszej gospodarce.

A . BOISKO.
ko re spo nd en t zak iadow y

W SO BOTĘ o godz. 17 w salach 
M uzeum  Pom orza Zachodniego 
p rz y  u l. Ja n is ła w y  o tw a rta  zosta­
n ie  w ys ta w a  p t. „P o g łę b ia jm y  
p rzy ja źń  z ZSR R “ .

Sioiilca śpiewa 
po chińsku
Dzień Dziecka 
w  szczecińskim PSS

go D n ia  D ziecka, w  k tó re j w zię ło 
ud z ia ł 280 dzieci p ra co w n ikó w  1 
cz łon ków  PSS w  Szczecinie. Po o- 
b e jrz e n iu  b a jk i „P rzyg o d y1 M a c iu ­
s ia “  w  te a trze  k u k ie łe k  „C za ro ­
d z ie j“ , dzieci obda row ane zostały 
s łodyczam i. P rzy je m n ą  niespo 
dz ia nką  b y ły  de k lam acje  w  w yko  
na n iu  ucze s tn ikó w  uroczystości. 
M ię dzy  in n y m i 8 -le tn ia  JO L A N T A  
BŁAŻEJE W S KA deklam ow a ła  
w ie rszyk  o W arszaw ie, a 9 -le tn i 
JA N U S Z E K  N O W A K  po pra w n ie  
zaśp iew ał k i lk a  u tw o ró w  z opery  
„H a lk a “ . B u rzą  o k la sków  na g ro ­
d z iły  dz iec i piosenkę śpiewaną 
w ję z y k u  c h iń sk im  przez 5-letn ią 
IL O N K Ę  TW A R D O C H LE B .

M ile  spędzone ch w ile  d ługo po­
zostaną w  pa m ię c i naszych na j 
m łodszych ob yw a te li.

JE R ZY  E U B IG  
koresponden t zak ładow y

21 czerwca
j e d z ie m y

na „Madame 
Bulterfiy“
d o  P o z n a n ia
O 4 CZERWCA, w niedzielę, 
"  A ORZZ i Orbis organizują 
nowy wyjazd pociągiem ope­
rowym do Poznania, tym ra­
zem na operę „Madame But- 
terfly".

Zamówienia na bilety zbio­
rowe i  indywidualne przyj­
muje — jak zwykle — Orbis- 
Turystyka w Szczecinie, przy 
alei Wojska Polskiego (e)

Nareszcie 
mają wodę
7  ADOWOLENI są już miesz 
^  kańcy ul. Szerokiej, Redu­

ty Ordona, Cegielskiego, Szo­
pena, Parkowej 3, Wawrzy­
niaka 13, Podgórnej i  Zielo­
nogórskiej. Wszędzie tam Wo­
jewódzkie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych dołączyło 
niedawno wodę. Skończą się 
więc te trudne i dokuczliwe 
kłopoty, które powoduje brak 
wody. (j. n.)

Przedszkola przyzakładowe
nie mogą w  leeie zostawić

dzieci bez opieki
1 1PIEC — to miesiąc prze 

remonty. Wydział Oświa 
wał plan remontów w ten spo 
dą zamknięte w lipcu, a dru 
żym ułatwieniem dla kobiet
PR ZY  op raco w yw a niu  p lanów  . 

brano pod uw agę rozm ieszczenie 
przedszko li. N p. na jw iększe przed 
szkole n r  3 p rzy  u l P o tu lic k ie j bę 
dzie czynne w  lip cu . a w  s ie rpn iu  
ty lk o  d la  m łodszych dzieci. S tar­
sze będą cho dz iły  na pó łko lo n ie  
do szkoły TPD-7 p rzy  u l.  K ró lo . 
w e j Jad w ig i. Podobnie będzie we 
w szystk ich  dz ie ln icach Szczecina.

Zamknięte również powinny 
być przez jeden miesiąc przed 
szkoła przyzakładowe. Stocz­
nia i  Zarząd Portu organizują 
w tym czasie półkolonie dla 
dzieci. Są jednak zakłady, któ 
re mają z tym kłopoty, pomi­
mo iż Wydział Oświaty już w 
maju powiadomił je o ko­
nieczności zorganizowania pra 
cy w leeie.

W ydaje nam  się. że p o w in n y  o- 
ne. ta k  ja k  przedszkole państwo­
we, porozum ieć się i  rozd z ie lić  te r 
m in y  p rze rw  w aka cy jnych  tak, b y  
w  ljp c u  i  w  s ie rpn iu  k tó reś z n ich  
b y ło  czynne i  b y  m og ło  p rzy jm o ­
wać naw zajem  dzieci, (ka)

znaczony w przedszkolach n i 
ty szczecińskiej MRN opraco- 
sób, że jedne przedszkola bę- 
gie w sierpniu. Bętlzie to du- 
pracujących.

Udana wycieczka 
pracowników MPK
O STATNIO Rada Zakładowa 

przy MPK w Szczecinie urzą­
dziła wycieczkę autobusami dla 
pracowników i ich rodzin nad je­
zioro Miedwie w okolicach Star­
gardu.

Tramwajarze wyjechali z wła­
dną orkiestrą i zespołem tanecz­
nym, który wystąpił ze swym pro­
gramem. Przy dźwiękach pięk­
nych melodii i tańcach wyciecz­
kowicze przyjemnie spędzili czas.

Wycieczkę obsłużył ruchomy 
bufet i loteria książkowa urządzo 
ne nad jeziorem przez spółdziel­
nię Samopomocy Chłopskiej w 
Stargardzie.

Nie zapomniano również o mi­
łośnikach sportu. Odbyły się za­
wody piłki siatkowej, bokserskie, 
w podnoszeniu ciężarów i kaja­
karskie połączone z nagrodami. 

PIOTR GÓRSKI 
korespondent młodzieżowy

m i o m

W  N IE D Z IE L Ę  14 bm . k o ło  prze 
w o d n ikó w  P T T K  urządza pierwszą 
w yc ieczkę  po Z ie m i S ta rga rd zk ie j. 
W y ja zd  pociąg iem  o godz. 8.17 — 
p o w ró t do Szczecina w ieczorem .

W  n iedz ie lę  uda się też  w yc iecz 
ka  ze Szczecina nad je z io ro  M ie d ­
w ie . Z b ió rk a  o godz. 7.30 na  dw ó r 
cu g łó w n ym . P rzez ca ły  dz ie ń  od 
10 rano organ izow ane będą w y ­
c ieczk i s ta tk iem  po p o rc ie  i  jezlo 
rze D ąbsk im . Osobny sta tek uda 
sie z  w yc ieczką  do M ię dzyzd ro jów . 
Od jazd o godz. 8 rano, kosz ty  prze 
jazdu 32 zł. W szelk ie zgłoszenia 
p rz y jm u je  P T T K , pt. Batorego 2.

TO W AR ZYSTW O  Społeczno -K u l 
tu ra łn e  Ż ydó w  w  Polsce, oddz ia ł 
w  Szczecinie, urządza dziś o godz. 
19.39 w  lo k a lu  p rz y  u l. S łow ack ie 
go 2 od czy t na  te m a t „S y tu a c ja  
m iędzyn a ro do w a“ . P re le ge n t — ob. 
H u rw ic z  z W arszaw y. Po re fe ra c ie  
część a rtys tyczna .

D y re k c ja  T ea trów  zaw iadam ia, że z po­
w odu rem an en tu  w  m iesiącu czerw cu k o ­
s tium ó w  n ie  wypożycza. 681-K

11|  Pracownicy poszukiwani |j:J

Sam odzie lnego księgowego O .Z .K . z a tru d n i 
na tych m ia s t Przedsięb iorstw o R obót K o le jo ­
w y c h  N r. 11. W a ru n k i p ła cy  i  p ra cy  do om ó­
w ie n ia  w  D zia le  Persona lnym  p rzy  u l.  Kaszub 
s k ie j 13. 678-K

M aszyn is tkę  w y k w a lifik o w a n a  z a tru d n i RSW 
„P ra s a "  Szczecin a l. W ojska P o lskiego 29 po­
k ó j N r. 7, D z ia ł K a d r. 33-B

..iiiiiiuir«I- Ogłoszenia drobne
“  i fm o ie  być  

1 .Taeiełłv 7/26H A N D LO W E

S P R ZE D A M  b iu rk o  do 
m ow ę w  d o b rym  sta­
n ie . Serbska 6. 2597-G

SP R ZE D A M  w óze k  głę­
b o k i w  ba rdzo dobrym  
stanie. P iastów  38/1 
godz. 16 — 20. 34-E

GOSPOSIA za jm ie  się 
iojcum njalej rodziny

¡1..limu1'
_____  __  w y jazd ).
J a g ie łły  7/26 godz. 15 — 

2590-G

LO K A LE ;

W Y N A JM Ę  po kó j 
m o tn em u k u ltu ra ln e m u  
panu. Szczecin l  pos­
te -res tan te  G ile k .

2583-G

Z A M IE N IĘ  dw u p o ko jo - 
w e m ieszkan ie  z w ygo  
da rn i i  og ród k ie m  Po­
godno na podobne w  
śródm ieśc iu . W itk ie w i­
cza 1/1, 2587-0

Z A M IE N IĘ  3 poko je , 
kuch n ia , w sze lk ie  w ygo 
dy , og ród  w  K u d o w ie  
Z d ro ju  na m ieszkan ie 
w  Szczecinie. Szczecin 
Śląska 28/5. 2593-G

Z A M IE N IĘ  S-pokojowe, 
słoneczne m ieszkan ie w 
cen trum  na podobne 
lu b  w iększe z og ród ­
k iem . Z w ró cę  kosz ty  re 
m on tu . W and y  Z ie leń - 
czyk  39/10 od godz. 16 
— 19. 2593-G

2 PO KO JO W E m ieszka­
n ie , kuch n ia , łazienka 
Pogodno zam ien ię na 
w iększe. W iadom ość: 
St. K o s tk i 4c/9.

2562-G

ZG U B Y

ZG U B IO N O  pozw olenie 
p rze byw an ia  w  s tre fie  
n a dg ran iczn e j N r.
2165/50 na nazw isko  H e­
lena W ącior. 2586-P

S K R A D ZIO N O  dowód 
osob is ty , le g itym a c ję  
Z w . Zaw odowego N au . 
czyc ie ls tw a 1 leg ltym a-

c ję  służbow ą M in . 
P rzem . Chem icznego na 
nazw isko A leksander 
N ik lew iC Z. 2588-G

S IW A K  Józefa , córka 
W ojc iecha, zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w yd a n e j w  N ow e j 
H uc ie . 2489-G

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
Zw . Zaw odowego, prze­
pu s tkę  s ta łą 1 le g ity m a ­
c ję  tra m w a jo w ą  na na­
zw isko M a ria  T łuczek.

F IJ A Ł K O W S K A  H e n ry ­
ka zgłasza zgub ien ie  łe  
g ity m a c ji s łużbow e j w y  
dane j przez P rezyd ium  
P R N  W K a m ie n iu  Po­
m o rsk im . 2592-G

Ł U 2 Y N S K A  H elena,
có rka  M ich a ła , zgłasza 
zgu b ie n ie  k a r ty  m e ldu n  
ko w e j w yd a n e j w  K o ł­
baskow ie , 2594.G

s k r z e c z  Jan, syn Sta 
n is ław a . zgłasza zgubie 
n ie  k a r ty  m e ldu nko w e j 
w yd a n e j w  Szczecinie 

2596-G

Pr e n um er u j  
„Kurier Szczeciński“

„Zaraz się zrobi“
i... trzy tygodnie
czekania
W EDŁUG umowy,, dyrek­

cja MPOcz. winna co 
miesiąc dostarczyć pracowni­
kom warsztatów naprawczych 
czyste (wyprane) ubrania robo­
cze. Niestety dyrekcja ł rada 
zatkładowa lekceważą sprawę 
higieny osobistej pracowni­
ków. Ubrania robocze są prą- 
ne z bardzo poważnym opóź­
nieniem, a o naprawie małych 
uszkodzeń w ogóle nie ma mo­
wy. Pracownicy warsztatów 1 
ich kierownik Antoni Wielicz­
ko co miesiąc czynią energicz­
ne starania w tej sprawie, 
lecz zawsze spotykają się z ła­
skawym pocieszeniem, „że za­
raz się zrobi" 1 za-wsze czeka­
ją dwa. trzy tygodnie na czy­
ste ubrania.

Czas' skończyć z tą opiesza­
łością i niedbalstwem.

Bogusz Swięcldhowskl 
korespondent zakładowy

Piękny sklep 
- ale nieczynny
W PODJUCHACH miał 

być w krótkim czasie 
otwarty sklep MHD. Nie bę­
dziemy mówili o wielkiej po­
trzebie takich sklepów na pe­
ryferiach naszego miasta. Cho 
dzi o to, że przy ul. Metalo­
wej wyi emontowano lokal, za­
łożono iście więzienne kraty, 
ale sklep jest nadal pusty.

Już chyba 3 tygodnie Jak 
stoi sobie bezużytecznie 1 
swoim estetycznym wyglądem 
pociesza ludzi, że „może kie­
dyś“ ... Chcielibyśmy dowie­
dzieć się od Dyr. MHD — art. 
spoż,, kiedy sklep w Podju- 
chach będzie czynny?

T E A T R  P Q LS K I — „D a m y  i  huza- 
r y “  — g. 19.15.
T E A T R  W SPÓ ŁC ZESN Y — „D o n  
C arlos“  — g. 19.15 
T E A T R Z Y K  C Z A R O D Z IE J — K o ­
rzen iow sk iego 2 — „P rzyg o d y  Ma 
c ius ia “  — g. 17.15.
C Y R K  n r  l  — Jasne B ło n ia , pocz. 
przedst. 19.30.
COLOSSEUM  — „ M y  u rw is y “  — 
g. 16.30, 18.30, 20.30.
..W aw rzyńco w y sad" — g. 14.30. 
B A Ł T Y K  — „T a je m n icza  w yspa“ — 
g. 16.30, 18.30.
„T a ra s  S zew czenko" — g. 20.30. 
„B e z tro sk ie  la ta “  — g. 14.36. 
M ŁO D A  G W A R D IA  — „C y w il n» 
s tad ion ie“  — g. 16.30, 18.30, 20.30. 
„R aczek się spóźn ia " — g. 14.30. 
P IO N IE R  -  Pieśń T a jg i“  -  g. 15, 
18, 21.
„S am o lu bn a m a łp k a " — g. 13, 1,4. 
I IU T N IK  — „ D i t t a “  -  g. 20. dod. 
„M ło d z i in ż y n ie ro w ie "
P R Z Y J A 2 N  — „S kan da l w  Cloeha 
m e r le "  — g. 18, 20.
1 M A J  — „ K w ia t  m iło ś c i"  — g. 
18, 20.
„P ie rw s z y  s ta r t "  — g. 16. 
D YŻU R Y A P T E K :
N r  6 — al. W ojska P o lskiego II«  
N r  33 — p i. G ru n w a ld zk i 42.

SO BO TA 13 czerw ca 1953 r .
5.10 aud. d la  w s i: 5.20 ko n ce rt;

6.45 m uz; 6.50 m uz; 7.20 m uzyka ;
11.45 G łos m a ją  k o b ie ty ; 12.15 „Na 
sw ojską n u tę " ;  12.45 aud. d la  w s i; 
13 kon c ; 13.15 konc; 13.40 p ieśn i 
w ło sk ie ; 14.10 d la  k i. I—I I  „ Z  pio 
ser.ką jes t nam  w e so ło "; 14.30 u lw . 
fo rte p ; 14.50 po lsk ie  p ieśni lu d , 
15.10 aud. l i te r ;  18.30 aud. ośw ia t; 
19.30 m uz. 1 ak tua ln ośc i; 20 „P rz y  
sobocie po ro b o c ie " ; 20.30 aud. d la  
zag r; 21.30 aud. d la  zag r; 24 aud. 
d la  zag ran icy .

R O ZG ŁO Ś N IA  S ZC ZE C IŃ S K A
5.20 konc; 6.15 om ó w ie n ie  p ro g f. 

lo k a l; 6.17 m uz; 6.20 W yko n a j p la n  
z na dw yżką ; 6.23 m uz ; 8 u tw o ry  
chó r; 8,15 ry b . se rw is  m o rsk i; 13.10 
ryb . serw is  za lew ; 13.55 k o m u n ik , 
le k . lu b  m uz; 17.15 ch w ila  m u z y k i; 
17.20 przegląd w yda rze ń k u l t ;  17.38 
radź. u tw o ry  c h ó r; 17.40 „M u z y k a  
i fa k ty “ ; 18 10 K o m e n ta r- T ygo d­
n ia ; 18.15 ro z ryw ko w e  m e lod ie : 
18.25 „W  Szczecińskim  Pałacu M ło  
d z ie ży "; 18.40 „W  ś w ie tlic y  Z a k ła ­
dów  N ap raw czych T aboru  K o le jo ­
w e g o "; 19 frag m . oper. s t .  M o n iu ­
szk i: 22 m uz. ta n ; 32.20 ryb. ser­
wis za lew ow y.

t k
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Rekordami
Polski

szczecińscy
lekkoatleci

chcą uczcić
IV  Festiwal 
Mit) dzieży

Ą  BY GODNIE uczcić IV  
Światowy Festiwal M ło­

dzieży w  Bukareszcie czołowi 
sportowcy szczecińscy podjęli 
zobowiązanie pobicia rekor­
dów życiowych. M. in. do po­
bicia trzech rekordów zobo­
wiązał się olimpijczyk Lewan 
dowski. Tyle samo nowych re 
kordów chce ustanowić rekor 
dzista okręgu juniorów Szczer 
ba. Zawodnicy korzystają 
każdej okazji, by wypróbo­
wać swe siły.

Dlatego też ob 
sada dzisiej­
szych zawo­
dów lekkoatle­
tycznych, któ­
re odbędą się 
na stadionie Bu 
dowlanych o 
godz. 17, bę­
dzie napraw­
dę rekordowa. 
Zobaczymy Po 

traebowskiego, Lewandowskie 
go, Szczerbę, Kopaoewicza i 
wielu innych. Podczas zawo­
dów odbędzie się próba bicia 
rekordu Polski w  biegu szta­
fetowym 3 X  1000, oraz praw 
dopodobnie 4 X 1500 m. Po­
nadto rozegrane zostaną szta­
fety 4 X  100 m mężczyzn i 
kobiet oraz 4 X 400 m męż­
czyzn.

W czasie tej imprezy odbę­
dą się zawody eliminacyjne w 
pchnięciu kulą, skoku wzwyż 
i  skoku w dal kobiet i  męż­
czyzn oraz trójskoku i  skoku 
o tyczce. Zawody będą elimi­
nacją przed mającym się od­
być w  dniu 21 bm. trójme- 
czem lekkoatletycznym Wroc­
ław, Szczecin, Poznań, który 
zostanie rozegrany we Wrocła 
wiu.

Program
letnich Pływackich 
Mistrzostw Polski

V E T N IE  m is trzo s tw a  P o lsk i se
"  n io ró w  odbędą się zgodn ie 

S Jed no litym  ka lendarzem  im prez 
na  ro k  1953 w  dn iach U  — 13 
w rze śn ia  w  W arszaw ie na  p ły w a ł 
n i  CWKS.

N a p ro g ram  m is trzo s tw  sk łada ją  
>Ię następu jące k o n k u re n c je : m ęż­
czyźn i — 100, 200, 400 i  1500 m  dow., 
100 i  200 m  żabką, m o ty lk ie m  I

frz b ie t o raz 400 m  żabką, g rzb ie t.
zm iennym . K o b ie ty —100, 200, 400 

m  dow ., 100 i  200 m  żabką, m o ty l­
k ie m  i  g rzb ie t, o raz 400 m  żabką, 
g rzb ie t, i  zm iennym .

Z szybkością 60 km na godz.
pom kną  k ie row ane  pew ną ręką  ślizgi

w wyścigu o nagrodę
Kuriera Szczecińskiego
Czy tym  razem motoro-wodniactwo 
zdobędzie szczecińską publiczność?

JUŻ NAPRAWDĘ ostatni szlif nadają organizatorzy nie­
dzielnej imprezie. Nie chcemy przesądzać sprawy ale im 

preza w tym roku zapowiada się „na sto dwa” . Przygotowa 
na jest trasa, zabezpieczona widownia. Nabrzeże przed Wa­
lami Chrobrego będzie całkowicie „udźwiękowione”  silnymi 
gigantofonami. Mimo, że na imprezę wybiera się prawie pół 
Szczecina miejsca dla nikogo nie powinno braknąć. Szcze­
cińskie Wały Chrobrego są bowiem wspaniałym naturalnym 
amfiteatrem, z którego widać doskonale całą trasę.

Bokserzy
rozpoczynają treningi
przed Festiwalem
^ 7 ” ZWIĄZKU z planowa­

nym udziałem naszych 
pięściarzy w Festiwalu Mło­
dzieżowym w  Bukareszcie, 

reg bokserów zostało po­
wołanych na obóz treningo­
wy, który odbędzie się w  Cet- 
niewie na Helu w  dniach od 
1 lipca do 2 sierpnia.

Zostali wyznaczeni: w mu­
szej: Brychlik, Kątny, Just- 
ka, w  koguciej — Kasperczak, 
Rozpierski, w  piórkowej — 
Niedźwiedzki, Sokołowski I, 
Ponanta, w lekkiej — Socze- 
wiński, Milewski, w  lekko- 
półśredniej — Brzezicki, Ku- 
dłacik, Kosicld, w  półśredniej 
— Piński, Czajęcki, w  lekko- 
średniej—Pietrzykowski. Kar­
piński, w  średniej — Wojcie­
chowski, Piórkowski, Win- 
dlak, w ' półciężkiej — Biel, 
Michalak, w  ciężkiej — Pie- 
troń, Kumorek, Albrecht, 
Mańka.

W związku z planowanym 
wyjazdem do Bukaresztu od­
będzie się w  dniach 9 — 12 
lipca w  Sopotach turniej kla­
syfikacyjny, który da moż­
ność zorientowania się w  u- 
kładzie sił pięściarskich. W 
turnieju tym każdy z zawod­
ników będzie walczył z każ­
dym, systemem punktowym.

TRASA wyścigów, jak już 
podawaliśmy, prowadzić będzie 
na odnodze Odry tuż przy na­
brzeżu Wałów. Start (lotny a 
więc niezwykle ciekawy) i  me 
ta znajdować się będą przy 
wylocie ulicy Słonecznej. Tra 
sa prowadzi wzdłuż Wałów 
Chrobrego w  stronę przystani 
Żeglugi Przybrzeżnej.

PRAWIE 40 KM 
O NAGRODĘ „KURIERA”

dym  w yśc igu  zaw o dn icy  muszą 
p rze być po 6 okrążeń . O na g ro ­
dę „ K u r ie r a "  rozegrane zostaną 
t r z y  w yśc ig i. Z w yc ię ży  zaw o dn ik , 
k tó ry  zgrom adzi na jw ię kszą  ilość 
p u n k tó w  w e w szys tk ich  trzech  
ślizgach. P onadto zobaczym y w y  
ścig t .  zw , akw a p la nó w , w yśc ig i 
w  k a t. B  w yśc igo w e j oraz w yśc ig  
„ ty s ią c z e k " , w  k tó ry m  wezm ą u- 
dz ia l rów n ie ż  zaw o dn icy  szczeciń­
scy. N a  zakończenie odbędzie się 
pokazow a jazda na  na rta ch  w od­
nych .

CZY MISTRZOSTWA 
POLSKI
BĘDĄ W SZCZECINIE?

TU  S U M IE  p o w in n y  to  być t r z y  
"  g o dz in y  em o c ji i  sp o rtow ych  

przeżyć. T y m  b a rd z ie j, że zaw ód 
n ic y  bardzo pow ażn ie p rzyg o to w y  
w a li się do  szczecińskie j im p re zy , 
poniew aż p rz y  do skona łych  w a ­
ru n k a c h  na szczecińskie j tras ie  
po s ta ra ją  się pob ić  re k o rd y  szyb 
kośc i. W arto  dodać, że szczeciń­
ską trasę  og ląd a ł os ta tn io  de legat 
G K K P  Z D A N O W S K I, zna ny  spe­
c ja lis ta  od tego s p o rtu  i  s tw le r - , 
d z ił, że trasa  je s t ta k  dobra , iż  
w  G K K F  is tn ie je  p ro je k t po w ierza  
n ia  S zczecinow i o rg a n iza c ji m o to - 
ro -w o iln y c h  m is trzo s tw  P o lsk i.

A le  o ty m  pó źn ie j, w ró ćm y  do 
n ie d z ie ln y c h  regat.

A  w ię c  w szys tk ie  łod z ie  m a ją  
n u m e ry  s ta rtow e  na  dziob ie , ta k  
że są one w ido czne n a w e t z w ię k  
szej od leg łośc i. W  num erze ju ­
trze jszym  po da m y n u m e ry  sta rto  
w e o raz nazw iska zaw o dn ików .

Z a w o d n icy  p rzyb yw a ją  dz is ia j 
w ra z  ze ś lizgam i. D z is ia j też za­
pozna ją się z trasą, a ju t r o  przed 
po łud n ie m  odbędą p ie rw szy  tre ­
n in g

KONSTRUKTOR
DOSKONAŁYM
ZAWODNIKIEM

ftJ  NAJLICZNIEJSZEJ eki 
1 ’  pie Kolejarza Warszawa 

zobaczymy m. in. trzech re- 
; kordzistów

świata bra- 
ci Chybow-

' ' ant ®kich ° raz
ff* głównego

mtp. mt®: fL  twórcę suk- 
« ces u w pol­

skich moto- 
ro -  wod­
niaków, kon 
struktora do 
skonały ch 
motorów ty 
pu GAD 

inż. Gajęckiego. Jeżeli dopiszą 
warunki atmosferyczne (orga­
nizatorzy „zamówili”  słonecz­
ną pogodę) zawodnicy powin­
n i osiągnąć szybkość w  grani 
cach 60 km/godz.

MOTORY ZDOBĘDĄ 
PUBLICZNOŚĆ

P R Z Y P O M IN A M Y  czy te ln iko m , 
r  że org an iza to rzy  im p re zy , ko ­

ło  spo rtow e  ZS K o le ja rz  p rz y  
ZPS, zorgan izow ało przedsprzedaż 
b ile tó w  w  kioskach „R u c h u " ,  w  
O rb is ie  i  p a w ilo n ie  P T T K . A b y  
u n ik n ą ć  w  niedz ie lę  t ło k u  p rz y  ka 
sach na le ży  się zaopa trzyć w  
b ile ty  w cześn ie j szczególn ie, że... 
trasa  będzie p iln ie  obstaw iona 
przez po rządkow ych.

Sądząc po dotychczasowych 
przygotowaniach jesteśmy 
przekonani, że niedzielna im­
preza tym razem zdobędzie 
szczeeiniaków dla motoro- 
wodniactwa, tych jak ktoś naz 
wał (biorąc pod uwagę ogrom 
ne zainteresowanie widzów i 
wielką emocję) „wyścigów żu­
żlowych na wodzie” .

A  więc do zobaczenia jutro 
na Wałach Chrobrego o 15.

(rak)

DO ogólnopolskiego tu rn ie ju  te ­
n isa  sto łow ego w  k o n k u re n c ji męż 
czyzn o pu cha r se kc ji G K K F , o r ­
ganizow anego w  Ł o d z i w  dn iach  
13—14 bm ., zgłosiło się 82 czoło­
w y c h  zaw o dn ików  po lsk ich .

S ta llno g ród  zgłosił — 19 zaw od­
n ik ó w , S t. K K F  — 19, L K K F  — 
7, Łódź — 3, Poznań — 3, L u b lin  
— 11, W ro c ła w  — 8, Szczecin — 
», K ra k ó w  — 4, G dańsk — 2.

Dziś półfinały
spartakiady 
bokserskie j  P O W
W C Z W A R T E K  zako ń czy ły  się 

e lim in a c je  b o kse rsk ie j Sparta 
k ia d y  POW. W  godz inach popo łud 
n io w y c h  o d b y ły  się 22 w a lk i.  A 
o to  poszczególne w y n ik i spotkań. 
W aga m usza G ruszka w y g ra ł z 
R ych ło w sk im , G la z ik  pokona ł 
D z iubaka . N a jła d n ie jszą  w a lkę  
d n ia  s toczy ł w  wadze kog uc ie j 
Bogdan P iń s k i z W aw rzyn iak iem  
w y g ry w a ją c  w  I I  ru n d z ie  przez 
tk o , w  w a lce  ko g u c ie j I I  Cacko 
po kon a ł P iw ow a rczyka , a Rózek 
v .'ygra ł z Radziem . W aga p ió rk o ­
w y  S a m u lew sk i w y g ry w a  przez 
tk o . w  I  ru n d z ie  z La pa rtem , a 
Szparagow ski w  spo tka n iu  z  l ia n  
ką  zosta je z d y s k w a lif ik o w a n y  za 
n ieczystą  w a lkę , le k k a  H etm ań- 
czuk w y g ra ł z S u che nk icm , Ć w ik ­
ła  po kon a ł M arsza łkow skiego , z 
Z a k rze w sk i i  B u k o w s k i zosta li zdy  
sk w a lif ik o w a n i. L e kkop ó lś red n ia  
P iń s k i Józef w y g ra ł przez ko . z 
K ło s iń sk im , D ybo w sk i rów n ie ż  
przez ko . po kon a ł M azu ra , pó ł- 
ś red n ia  S e n d w ick i w y g ra ł przez 
ko  z P ę de ra k iem  a K a źm ie rcza k 
ró w n ie ż  przez ko . z N ow akiem , 
le kko ś re d n ia  K rau ze  w y g ra ł z Sar 
n e ck im , a Reinsch po kona ł M a r­
kow sk iego , śred n ia  M azu re k  w y ­
g ra ł przez ko  w  I  r .  z K lim c z y k ie  
w iczem , a D am pc przez tk o  w  I  r .  
z G rze la k ie m , w  p ó łc ię żk ie j Ż u k  
po kona ł przez tk o  G óraka, a  K o ro  
le w icz  ró w n ie ż  przez tk o  z Szolo- 
chem , c iężka E lg ie rd  w y g ra ł przez 
tk o  z D ym sk im , a D ąb ro w sk i po ­
k o n a ł przez ko  Zaw adzkiego.

D z is ia j od godz. 18 do 21 w  h a ll 
spo rtow e j rozegrane zostaną p ó lf l  
n a iy . (Zy)

Czterech
szczeeiniaków
jedzie na wyścig
dookoła Warmii 
i Mazur

W C ZO R AJ w y je ch a ło  ze Szcze 
c ina  czterech czo łow ych k o ­

la rz y  naszego o k rę gu  na 7-etapo 
w y  w yśc ig  do oko ła  W a rm ii i  M a­
zu r. K o la rza m i ty m i są D rą żków  
sk i, k tó r y  s ta rtow ać będzie w  ze 
spole C W KS, S o łtow sk l reprezen 
tu ją c y  K o le ja rz a  o raz d w a j og n i- 
w ia c y  Przezdom ski i  K la be c lt i.

P ie rw s i trz e j za 
w o d n icy  m a ją  
Już dośw iadcze­
n ie  k i lk u  w ie lo ­
e tapow ych w y ­

ścigów , K la b e ck l 
na to m ia s t będzie 
w  w yśc igu  ty m  
d e b iu tow a ł. W y­
śc ig  rozpoczyna 
się w  O lsz tyn ie  
w  d n iu  14 bm . i 

trw a ć  będzie do
21 bm . T rasa jeg o w yn o s i ogółc i 
1168 k m  i  podz ie lona je s t na 
etapów . N a jd łu ższy  etap Nowe 
M ia s to  — B ro n ie w  w yn o s i 194 km . 
N a jk ró ts z y  R uciane — O lsztyn  
140 km .

Po raz  p ie rw szy  w  w yśc igu  
wezm ą ud z ia ł rep re zen tan c i LZS , 
k tó rz y  do te j Im p re zy  p rzyg o to w y  
w a li  się na  obozie w  Szczecinie.

Dwóch gestapowców, przebywających wraz z 
więźniem w pudle karetki, otwierało okienko 
między budą a kabiną szoferską i  pytało kolegi 
siedzącego obok kierownicy: — Czy już dojeżdża 
my? — Pytanie musieli powtarzać po kilka razy, 
bo nic nie było słychać. Nad głową wyły samolo 
ty. Gestapowiec przy kierownicy kręcił głową, 
okienko się zamykało, by po minucie znów się 
otworzyć.

Gdy wypadli na Alexsanderplatz, dworzec 
kolei miejskiej i  otaczające plac domy stały już 
w  ogniu. Było czerwono i  jasno. Szofer objeżdża­
jąc plac od strony Aschingera przyśpieszył pęd 

i wozu, od gmachu prezydium przy Alexander- 
strasse dzieliło go zaledwie kilkaset metrów. 
Wóz podskakiwał na gruzie, który zawalił jez- 

i dnię. Jeszcze jeden skręt w  prawo... Już szofer 
i przełożył ręce na lewą stronę kierownicy i  moc- 
j  niej je zacisnął, bo dłonie miał śliskie od potu, 
i gdy białe światło oślepiło go, wozem szarpnęło 
i do tyłu. Szofer poczuł, że traci świadomość, 
j Johann Stahl ocknął się jak ze snu. Nad sobą 
i widział strzęp czerwonych od ognia chmur. Coś 
i go przygniatało, starał się zrzucić ciężar, Usły- 
i szał jęk. Na nim leżał gestapowiec z konwoju, 
i drugi — zakrwawiony — obok, nie dawał znaku 
i życia.
| Johan starał się podnieść. Lecz ręce miał sku- 
i te kajdankami. Zaczął więc wypełzać z rozbitej 
i karetki. Poczuł, że ktoś go chwyta za ramiona,
| odwrócił głowę. Wraz z nim wylazł z karetki 
i ten, którego przed chwilą zrzucił z siebie. Twarz 
i gestapowca była tuż przy jego twarzy. Stahl 
[ szybko przerzucił się na plecy ' i  z całych sił 
i uderzył skutymi rękami w  twarz tamtego. Póź- 
i niej stracił siły i  leżał chwilę bez ruchu, 
j Długi jęk syren oznaczał koniec alarmu. Stahl 
l podniósł się na łokciu. Obok gestapowiec, który 
i starał się go przed chwilą przy trzymać, leżał twa 
| rzą do ziemi, ciało jego drgało. Stahl podniósł się. 
i Płomienie otaczały plac, widać je było przez gę- 
i stą zasłonę dymu. Pierwsze sylwetki ludzi u- 
[ kazywały się w  tej mgle.
i Począł iść. Z początku wolno, później zorien- 
i towawszy się, że nikt na niego nie zwraca uwagi 
[ — szedł coraz prędzej. W ostatnim tygodniu 
i przerwano bicie — odzyskał trochę sił. Kulał, 
i noga przestrzelona na Wannsee nie goiła się, 
1 była ciężka i nabrzmiała, ledwie pią

Aleksander Jackiewicz . (48)

WIEZt BABEL
Czuł osłabienie po niedawnym zamroczeniu. Ni# 
zdawał sobie jeszcze sprawy z tego, co się stało. 
Szedł automatycznie, aby znaleźć się jak naj­
dalej od rozbitej karetki.

W ten sposób dotarł w pobliżu prezydium. 
Ścierpł uświadomiwszy sobie, gdzie się znajdu­
je. Lecz przed gmachem nie było żadnego stra­
żnika, we frontowej ścianie czerniała wielka wy 
rwa po bombie.

Stahl skrył się w bramie i wtedy zorientował 
się, że o kilka domów stąd mieszka Unger.

Po pół godzinie stary cukiernik zjawił się na 
terenie fabryki. .Na placu ani żywej duszy. Skie­
rował się do garażu. Garaż był szeroko otwarty. 
Szukał Wolfa, który po aresztowaniu Stahla za 
mieszkał w kantorku. Kantorek był pusty. Unger 
znowu wyszedł na plac. Dopiero teraz zauważył, 
że bomba urwała narożnik fabryki i  przeorała 
je j wschodnią ścianę. Od tej strony było wejście 
do piwnicy, gdzie przechowywano beczki z w i­
nem i nalewki do przyrządzania likierów. Do tej 
piwnicy w czasie alarmów schodzili zwykle 
mieszkańcy „pensjonatu“ ..

Ujrzał przy rumowisku kilka postaci. Podszedł 
bliżej, było tu  jasno i  gorąco od palącej się obok 
kamienicy. Unger poznał siwogłowego szofera 
Wolfa, Ukraińca Kłymkę i k ilku  robotników z 
działu likierów.

Wolf zawołał: —■ Piwnicę zasypało.
Unger spytał: — Kogo?
— Cały pensjonat i  jeszcze na dodatek W ink­

lera — odpowiedział Kłymko.
— 2yją?
—* Nie wiadomo. Zaczęliśmy odkopywać — 

siwa głowa Wolfa w blasku ognia była pomarań 
czowa.

— Masz wozić rannych — Dowiedział Unger.
sb Cłiodź ze mną.

— A kto będzie kopać? — zawołał Kłymko.
— Zaraz wrócę, to wam pomogę. Wolf musi 

wozić rannych.
Siwy szofer podążył za Ungerem.
Gdy znaleźli się znów na placu, Unger spytał:

— Czy wozy w  porządku?
— Tak.
Wziął szofera za ramię:
— Nie chodzi, Wolf, o rannych, chodzi o jed­

nego... — rozejrzał się, czy n ikt ich nie słyszy.
— Chodzi o natychmiastowe wywiezienie Stahla 
z Berlina.

Siwy szofer uniósł wysoko brwi:
— Jakiego Stahla?
— Johanna Stahla, którego wzięło gestapo. 

Uciekł im. Później ci wszystko wytłumaczę.
X X X III.

W  ZASYPANEJ piwnicy palił się kaganek. Pa­
li ł się słabym ogniem, bo brakowało powie­

trza. Woda sączyła się z pękniętych rur, sięgała 
już po kostki. Z rumowiska, w które zamieniła 
się wejściowa część piwnicy, dochodził bezustan 
ny jęk rudego Hechta, starszego robotnika z od­
działu marcepanów i byłego delegata załogi. 
Wtórował mu głośny płacz Frau Mierze, która 
od wyjazdu swego męża na front żyła z nim, 
kradła i  pracowała.

— Pomóżcie mu! Pomóżcie na miłość boską!— 
wołała bez przerwy Frau Mierze. Lecz pomóc 
było trudno. Hecht leżał pod gruzami. Z gruzów 
wystawały mu tylko nogi. Przygniatała go szyna 
wyrwana z pułapu. Holender Loon, wysoki, dłu­
gonogi mężczyzna, szary od pyłu jak zresztą 
wszyscy w  piwnicy oraz młody Belg Rene, które 
go wraz z Loonem zatrudniono w fabryce po 
wpisaniu je j na listę przemysłu wojennego — 
starali się od godziny wyrwać Hechta z potrza­
sku. Przy pomocy głupawego Bugalo i Kotlarka, 
kilka razy próbowali usunąć szynę gniotącą ran­
nego. Ale gdy tylko ją podważali, jęki z ramowi 
ska przechodziły w  krzyk: — Nie ruszać, oj-jej!

Hania
Mickiewiczówna
TT IEDY zapytaliśmy Hanecz
A*-kę Mickiewiczówną od cze 

go zaczęła swoją karierę spor 
tową, spojrzała na nas ze zdzi 
wieniem;

— Oczywiście od Biegów 
Narodowych. Mało jest mło­
dych sportowców — dodała jak 
by dla wyjaśnienia — dla któ­
rych Biegi Narodowe nie były 
by właśnie tym startem.

Po raz pierwszy wystartowa 
łam w  biegach na wiosnę 1952 
roku. — Wygrałam wtedy — 
mówi Haneczka — pierwszy e- 
tap, a po dwóch tygodniach 
drugi. Następnie startowałam 
na Zlocie w  biegach central­
nych w  Warszawie.

W jesieni tego roku wyrów 
nałam rekord okręgu juniorek 
w  biegu na 60 m i spodziewa­
łam się, że przez zimę przygo 
tuję się dobrze do sezonu. Nie 
stety w zimie chorowałam i 
musiałam przerwać treningi. 
Początkowo trenowałam pod 
kierownictwem instr. Toma­
szewskiego, obecnie uczy mnie 
Bury. Że ostatnio wyrów­
nałam rekord okręgu juniorek 
na 100 m wynikiem 13,7, to 
przede wszystkim jego zasłu­
ga.

Obecnie instruktor Bury na 
stawia mnie specjalnie na 
sprinty, spodziewa się, że po­
winnam pobić rekordy okręgu 
na dystansach 60 i  10Ó m. Jest 
to moim wielkim marzeniem. 
Aha... żeby „sylwetka”  była 
kompletna zapomniałam do­
dać, że mam 17 la t i  jestem u- 
czennicą 10 klasy szkoły TPD 
2. My zaś dodamy, że do nie­
dawna Haneczka miała jeszcze 
poważne trudności.

Mianowicie mama je j sprze­
ciwiała się uprawianiu spor­
tu. Trzeba było się więc ucie­
kać do wykrętów, startować 
pod innym nazwiskiem itp. 
Obecnie, kiedy mama Hanecz 
k i poznała, jak pięknym spor­
tem jest lekkoatletyka, staje 
się je j największą zwolennicz 
ką. A więc jeszcze jeden suk­
ces sportowy Haneczki, (r)

^Ô DZIŚ-NA-OBIAD:
Zupa selerow a z uszkam i. Fa­

sola na sypko z sosem cebu lo­
w ym .

Z U P A  SELE RO W A

25 d kg  kości. 25 d kg  ja rzyn . 25 
d kg  selera, z rob ić  z tego w y ­
w a r. zap raw ić  zasmażką b ia łą  z 
m ąk i, ły ż k i m a rg a ryn y , dodać 
% s zk la n k i śm ie tany. U szka: zro 
b ić  z 30 d kg  m ą k i i i  ja jk a  t wo 
d y  tw a rd e  ciasto, w a łko w a ć  cień 
ko , w yk ra w a ć  kw a d ra ty , n a k ła ­
dać fa rszem  z k iszone j kapusty. 
Farsz: kapustę d robno posiekać 
nożem  i  przesm ażyć z cebula na 
o le ju .

W ydaw ca : In s ty tu t W ydaw n i­
czy ..C z y te ln ik " Redaguje kole 
gtum . Redakcja -  Szczecin a l. 
W ojska Po lskiego 29. I I  p T e le fo ­
n y : S e k re ta ria t 57.41, dz ia ł m ie j­
ski 62*35 spo rtow y 27-77, sygnały 
czy te ln ikó w  78*21, dz ia ł korespon­
de n tów  2148. sekre tarz  odpow ie­
dz ia lny  28-33. red. nocna po godz. 
20 — 5646. R edakto r naczelny 
p rzy jm u je  w  godz. 12 do  13. N ie 
zam ów ionych rękop isów  nie 
zw raca się. Adres a d m in is tra c ji:  
Szczecin, a l. W olska Po lskiego 
29. I  p .. te l. 58-27. Ogłoszenia al. 
W ojska Po lskiego 29. I I  p. i I. 
28-43
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